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STRAJK WŁOKNIARZY w ŁODZI 
i. "! całym okręQu przemysłowym.-.Akcją strajkową objęte są fabryki, 
ktore nie podpisały umow·y zbiorowej i nie przestrzegają warunków. 

. , . Lódź,. 2 marca. . 'szym akcji strajkowej. l szczególne związki zawodowe włó.knia-' mach je?wabi:iczyc~. . . . . , 
(k). - Dz1s rozpoczął się w Łodzi i W dniu wczorajszym uzupełnione zo- rzy, które rozpoczęły swe czynności, ob- I · Stra1k obiął wiele hrm drobnych~ 

W okręgu łódzkim. strai~ włókniarzy, 1 dały wykazy firm, niehonorujących u-I chodząc firmy niehonorujące umowy w który:h stale doc~odzi do zata~gów 
proklamo~any - 1ak :-n~d?mo - .na mowy zbiorowej i tych firm :włókienni , zbiorow.ei. . . . I na .tle UJ~honorow~ma umowy

1 
~b1oro• 

koi:fere,nc1i przedstawicieli. wszystkich czych, które urnowy nie podpisały. De-I Stra1k rozpoczął się o godz. 5-ei ra-1 we1. W fmnach większych. gazie wy­
związ.kow zawodowych w dmu 25 lutego legaci fabryczni tych firm otrzymali od no. Do strajku przystąpili m. in. robot-

1 
padki niehonorowania umowy zbioro­

r. bz. . .. . i k.on:isyj. strajkowyc~ specjalne legity1!1a· 'nicy z ~akł~~?w „przemys~owy~h „ firmy 1 ~ej należą do rzadkości praca c lbywa 
.godnie z. uchwałą konferen~11 ~kcią qe 1 dziś rano udali się przt>d fabryki. I ,,Rozen i \V1shck1 , „Joch1mow1c~ , „K~- się. 

stra1~ową ob1ęte ze.stały f!'bryk1, meho-
1 

Na miasto wyruszyły także lotne ko ~an i Basiewicz", „Dancyger". Zastr~q-1 Na prowincji z większych zakładów 
no~uJące umowv. zb1or~wt;1 oraz. firmy, misje strajkowe, wyłonione przez po-' ko•wali także robotnicv w kilkunastu fir- przemysłu wtókicnn:1czego stanęła fir-
ktore um~wv zb1orowe1 n~e podpisały. I nrnr „Land<;berg" oraz fabrvka Starzy-

d . Ostatmc~ przygotowan ~okonano 'fV i z • kł Ó b • „ I Ó ckiej w Tomaszowie. W Zduńskiej 
mu WCZ?raJSZY;111· V( Łodzi odbył się1· ac1e y op r a ~synczyK w Woli, Pabianicach, Zelowie i Zgierzu 

szerel!_ wiecow 1 m~sowek ro~otmczych: ~ akcją objętych zostało wiele zakładów 
na kto:ych d~legac1 ~abryczm otrzyma!~ Olen.zqwo włosko '„ 'ft'O przemysłowych. 
szcz.egoło~e mstrukC)e.' .dotyczące ak~Jl Dopiero w godzinach popr.fudnio· 
st:a1kowei. Jednoczesme odbyły się Addis Abeba. 2 m:uca. Wojska włoskie, wediug Reuter·l, , h b d . . bi' , kl d . 
wiece przedstrajkowe w ośrodkach prze· (Pat) Nieoficjalnie donoszą o zajad- spotkały się z gwałtownym oporem ~~ c ę z~e ,mozna 0 Jczyc c!o a m~, 
mysłowych okrę~u łódzkiego, a więc w łych walkach, to.::zących sie wzdłuż abisy1iczyków. . ilu _robot~Il.rnw . przystąpił? do akcJl, 
Pabianicach, Zdml.skiej Woli, Zelowie, rzeki Tamre położonej o 20 mil na za- Wyn:•k b1tv.ry na tv. m odcinku jestj fdyz komisr. shaikowe złoza szczegó-
ZgieNrzu i. t. d. . . chód od drogi Antalo - Amba Aladzi. dotychczas nicwiadómv. owSetrrap1_orny. r eb·e spokoJ·n,,. 

a wiecach tvch włokmarze uch wa· aJ \ i a P Z I g .Ye 

lili rew,ucie o podjęciu w dniu dzisiej·,wielki str a !k w Nowym Jorku i Mimo w~ buchu*.-*strajku wtól<niarzy 

I 
okręgowa inspekcja pracy nie ustała 

N emcy wrócą do Llgl Nie„. ynne \At'n:·y w 2 t iacach drapauy ::r.mur w swrch zabiegach, aby za~~rg zl~~wi-

N d.t , I Londyn, 2 marc:t. tylko osoby ułomne i w witloczny spo-
1 
d~\\ ac w drodze pertrakta~n. Dz1s. na 

aro u W• (PAT). W Nowym Jorku rozpo·::ząt sób niezdolne do chodzrnia po schodach ~11 ~~to wyr.uszył pers~~el 1!1so.ekcyiny, 
Sens"cyjne doniesienie się wczoraj strejk związku zawado- oraz Jclrnrzy. ·wezwanych w nagtychl ~toiy będzie obch?c:lz.ic . niez1zes:1,0n~ 

aus:rjatkie wego pracowników przy dźwigach. 15 \vypadkach. firn:y, celem skt?mema. ich do podp/" 
tys. domów, w tern 2 tys. drapaczy Najbardziej dotknięte strcjkiem sąl san_ia. un;owy zbiorowe] w orzemys,e 

Wiedeń. 2 marca. chmur jest całkowicie sparaliżowanych domy w eleganckiej dzielnicy nowojor- w!okicnmczym. . . 
Wedle pogłosek, obiegających koła K t 1 · h f db 

polityczne, na wiosnę bieżącego roku brakiem komunikacji między piętrami. skiej, gdzie mieszczą się rozłożone na , 0~1 ro a ~.iezrz~szonyc 1rm ') ~-
Strejknje 100 tys. pracowników. W 30 piętrach apartamenty hotelowe, w v1oc się będzie w c)ągu calego tvgodr.1a 

ma się odbyć z inicjatywy min. Edena i każdym dźwigu pozostawiono jednego których cab obsługa odbywa się wy- '!!~~~~~~~~~~!!!~11!!!1!!1! 
flandina konferencja trzech mocarstw, dyżurnego pracownika, który przewozi . łncznic przy pomocy dźwigów. 
a mianowicie Anglii, hancji i Niemiec. 

Tematem konferencji byłby ewen­
tualny 

powrót Niemiec do Ligi Narodów, 
oraz zobowiązanie się Niemiec do cał­
kowitego uznania j respektowania ~fa­
tus quo w Europie środkowej i wschod­
niej. 

Pozatcm Niemcy miałyby wziąć u­
dział w rokowaniach. dotyczących ogra 
niczenia zbrojeil na lądzie, morzu i w 
powietrzu. 

Podobno Niemcy miałyby się zobo­
wiązać na tej konferencji do nienaru·· 
szenia nadrcilskicj strefy zdemiiitary­
zowanej, wzamian za co miałyby otrzy­
mać spowrotcm część swych kolonji. 

Katastrof a pod Sochaczewem 
Dwie osoby ranne, trzy wagony 
kole~owe wyskcczyły z szyn 

Wdowa po Johnie GJbercie błaga policję o pomoc Warszawa, 2 marcct. 

Nowy Jork, 2 mćtrca. V•,i razie sk:ierowania sprawy do po- Pod Sochaczewem wydarzyła się 
Wdowa po zmarłym niedawno ar- licii bandyci zagrozili artystce srnier;;i~ wczoraj wieczorem katastrofa kolejo· 

1.yście filmowym Johnie Gilber:1r~ rów, Mimo to Virginia Bruce skomun:k'.:'w:.tła wa, która tylko cudem nie pociągnęła 
nież znana artystka Virginia Bruce, sic; z władzam:i policvinemi. za sobą większej ilości ofiar. 
otrzJ'mała \'' ciągu ostatnich k:ilku dni Obecnie willa artystki jest oilnśwa- Samochód ciężarowy, należący do 
szereg listów z pogróżkami od kidn.1p- na dniem i nocą przez wvwiadowc6w Staw. Grupy Techników w Warszawie, 
perów. p::ilicji uzbrojonych w rewolwery m'.l-1 prowadzony przez szofera Kazimierza 

Bandyci domagają się wyplaccni<i. szyno:.Ve. Ma-z~trkiewicza wpadł n.a. pr,zejeździe 
okupu w sumie 50.000 dolarów. grożąc Artystka i jej córeczka już od tn:ch kole1owym na poetą!!, zdąza1ący ~o War 
w przeciwnym razie potwaniem jej dni nie opuszczają mieszkan:ia. szawy. S~mochodem wracało kilkuna· 
córki. stu robotników z pracy do dornów. 

Wskutek zderzenia trzy wagony po-

NOWY rząd japoński Echa poz· aru w 1·1rm1·e ,,Paw'' ciągu i lokomotywa wyskoczyły z szyn. 
Samochód ulei!ł rozbiciu. Ranny zo· 

Obaw1 r.rasy fr;nruskiej stał tyUrn szofer Mazurkiewicz i jeden z 
Paryż, 2 marca. 200 robotnikl>w straciło pracę robotników Andrzej Gosik. . Pozostali 

(PAT) Większość pr.asy paryskiej . Łódź, 2 m~rca. l kol1czeni~, pr~cy w sobotę "'! szwalni, robotnicy wyszli bez szwanku. 
wyraża przekonanie, że nowy rząd ja, (gr). - Jak wiadomo, wczoraJ około pozostaw1c miała roz9'.rzan.e zelazko o- Rannych odwieziono do szpitala w 
pański będzie wynikiem kompromisu, godziny 11-ej rano wybuchł pożar w bok towarów, które thły się przez całą Sochaczewie. Życiu ich nie zagraża nie· 
czynhcego w pewnej mierze zadość ten- firmie „Paw", polsko - amerykai1skiej noc, aż wreszcie wybuchł pożar. 'Ner- bezpieczeństwo, 
dend3m, które reprezentowali po-l fabryki wyrobów jedwabnych przy ul. sje te zostaną dziś przez komisję spraw 

wstancv. Piotrkowskiej 167. dzone. Wstrząsy podz~4'mne 
Kovmnistyczna „L'Humanite" uważa Ogień strawił niemal całkowicie \Jiu- firma „Paw", która zatrudniała dol 

pcddanie się powstańców za rzecz po- ra firmy przerzucił się do szwalni, dnia wczorajszego 120 robotników i ro· W NiemCZ~Ch 
d~jrz'.l~ą, budzą~ą poważny niepokój, po- gdzie ul~gły poważnemu uszkodzeniu botnic, w związku z nadchodzącym se- Berlin, 2 marca, 
nievmz tendcnc1e ich '!fWr~ pOwazny maszyny i surowiec, przygotowany do zonem, przyjęta do pracy jeszcze kilka-
wplvw na ukształtowame się nowego wyko(1czenia. Na szczęście i to dzięki dziesiąt osób, tak że ogółem miało być . Trzy _wirtemberskie 0 ?serwatorja 
rzą~~~. niezwykle intensywnej akcji 6-ciu od- zatrudnionych 200 robotników. seismo~raftcz~e w Sztutgardz1e, Rav.ens· 

działów straży ogniowej - ocalały du· Uszkodzone maszyny asekurowane burgu 1 Messtetten zanotowały słabe 
p Jż;;r W mąe5zkaniU że zapasy surowca całkowicie. War- byty w kilku większych towarzystwach, bliskie trzęsięnie ziemi, które się zaczę· 

Lódź, 2 marca. tość zapasów surowca jest bardzo po- ubezpieczeniowych na 300.000 złotych. ło o godz. 1.50.41 i trwało osiem sekund. 
{gr) - Wczoraj wieczorem wybuchł ważna. . . Pozostała as_ekuracja obejmow~ta skła~ Odległość centrum trzęsienia wynosi 0 • 

pożar przy ul. Ciesit>lskiej 4, gdzie w .Naraz.ie strat 1 pr~yczy~y wybu..::~u dy surowca 1 gotowych wyrobów. Skle krągłe 50 km. 
mieszkan\n zap 111iła się ściana. Na miej- 1 pozaru me ustalono. fmna Jest ubezp1e- py detaliczne firmy „Paw" są dostate- C t 1 . t . . , 

· · · · k · · d · 600 OOO złotych · t t en rum ezy w em m1e1scu co t sce pn:vhvł oddział straży ogmowe1, to czona .~ ogma na . · . • czme za?pa ~zone ?I .owary. : . d . . ' . , 
rv no blisko pól6odzinnej akcji pożar u· Dz1s o godz. 12-eJ rano ZJechata na Dowiaduiemy się, ze fabryka 1utro P~ c~as poprzednich silnych trzęs1en 
~„~·' ..... miejsce specjalna komisja śledcza, któ- zostanie prawdopodobnie uruchomiona, blislnch z 18 i 21 lutego, t. j. w okulicy 

'P. zyr:i:yn;:i, wybuchu po żarn _„ wadli· ra przeprowadzi d9chodzenie ·cetem 4- ą _dział wykończalni i szwaliU wstanie I Dreifuerstensteinu mi.ędzy Hechin6en i 
we w1~ ,J„„nie komina, od któref.o źapa- stalenia przyczyny pożaru. Istnieje przy pr'zeniesionv do inne!!o lokalu. , Messtetten., · "' 
!iła się belka. puszczenie, iż jedna z robotnic, po za-



Str. 2 2 J1I 
H 62 

Tragedja.posiadacza losu nr .. 65513 
5 „szczęśliwych" cyfr i straszny pech niefortunnego gracza.-Gdy padł~ 

wielka wygrana, w przystępie rozpaczy popełnił samobójstwo. -
Anonimowy dar wybrańca fortuny 

~z) Przed czterema laty adwokat bu- 65513 nabył niejaki Elemar Barta, który gedil, jaka dokoła jego numeru się roze­

dapeszteński dr. Szabo poślubił malo zna był Identyczny z nadawcą przekazu na grała, uważa za swój moralny obowią­

ną, lecz odznaczającą się wybitną urodą 20.000 pengo. Elemar Barta byt dyrekto- zek oddać wdowie po zmarłym dr. Sza­

mlodą aktorkę Klare :Rona. Dr. Szabo rem dużego przedsiębiorstwa przemy- bo przynajmniej część swej wygranej. 

stał na progu świetnie się zapowiada- słowego i akurat w dniu, w którym p. Pani Szabo odpowiedziała, wywią­

jącej karjery, to też młoda jego małżon- Szabo dowiedziała się o jego nazwisku, zała się między nimi ożywi·ona kores­

ka zrezygnowała z dalszych występów. nadszedł od niego list. W liście tym p. pondencja i pewnego razu spotkali się. 

Wkrótce po ślubie dr. Szabo, prze- Barta prosił, ażeby konięcznie przyjęła P. Szabo wytrwale odmawiała przyję­

chodząc pewnego dnia ulicą, nabył w ko te sumę gdyż dowiedziawszy się o tra· cia pieniędzy, aż wreszcie Elemar Barta 
lekturze los na loterję. Wybrał on nr. 

odezwat się: „'A więc, Jeżeli ne ~hce pani 
tych pieniędzy - to może zostałaby pa· 
ni moJą żoną?"„. 

Niedawno odbył się ślub wdowy po 
dr. Szabo i Elemara Barty. 

Groteskowe są koleje losu: najpierw 
musiał jeden człowiek zginąć tragicznie 
spowodu losu loteryjnego, który uszczę~ 
śliwił dwoje innych„. 

~t~~t~~Y:!~r~;~~~~~:~~~1~t~ii:~~{i Parasol przekupki· dla kro'la afrykańskiego ... 
cyfry datę urodzenia jego żony. Wresz-

cie trójka oznaczać miała, że oboie, t.i. Skromne ,,wymagani· a'' Ghandiego podczas wizyty londyńskie]·. - Oburzenie egzo· 
dr. Szabo i jego żona, są trzeciem dziec-
kiem swych rodziców. tycznego kacyka, któremu nie chciano ,,podarować'' zespołu girlsów, 

Czas mijał. Jak tylu innych, również 
i dr. Szabo padł ofiarą kryzysu. Prak· popisujących Się na scenie Opery 

nie procesowali się wcale - dość, że U władców ł~%:i ~~~n~r~i~y~~a~iifl ~~~~fę~:;~~~~1 Ta1·emn·1ce urzedu do pode1·mow:an1·a zagranicznych 
r:itoda para. borykała się .z trudnoś~iami (z) Urzędem, który odgrywa poważ- Gandhi w swem białern prześcieradle, „Tańczące kobiety podobają ml sJQ. 

fmanso::"em1. Klara chc1.ała. w~óc1ć na ną rolę w angielskiem ministerstwie z gołemi łydkami. żade11 z obecnych Chce Je mleć - wszystkie„ 

~c.en.ę, Jednak pech sprawił, ze. me udało spraw zagranicznych jest „Hospitality nic zdradził najmniejszym uśmiechem, Przerażenie towarzyszących mu pa-

JeJ się uzyskac engagei;nent. Mimo zły.eh I„und'' biuro, którego zadanie polega że ubiór jego Jest niepowszedni. nów 11ie miato granic. Jak odmówić go· 

czasów, dr. Szabo. wytrwale odnawiał na podejmowaniu wybitnych mężów B d t d . d . 0 _ ściowi, z którym rząd W. Brytanii chce 

los na loterję, kupuJąc za każdym razem stanu z zagranicy. . ar zo ~u ~e maH\ ..za ame pan zachować jaknajlepsze stosunki? A ie-

ten sa.m numer, gdy~ wie~zył., że pew?e Zadanie to wymaga niesłychanego wi~ z „tl;:>spitahty fu~d '_gdy maJą/o= dnak speCnlenie jego zyczenla wykracza· 

go dnia fortuna uśmiechnie się i do me· taktu i znajomości psychologji albo-1 deJn10,wac wk taicę ~aki~gÓfkegfzot~c. n:. to poza n ożliwości nawet poslaclających 
go. Gdy wreszcie przed paru miesiąca- wiem władcy szczególnie egz~tyczni go yaustewd .ał · eLw end \ 1k.lak ryd ~nsn. 1e' szerokie pełnomocnictwa urzędników 

· k • · · · d · · · · • • ktory spę z1 w on yrne i a 111, 1 • b 1 
!111 prze o~a1 się, ze Je ~o c1ągn~7me m1 maja nieraz najdziwaczniejsze życzenia, .. 1 

t bi' · · _ ttosp1tality fund. He anowy sułtan, w „ 

Ja za drug1~m, a .sz~~ęśc1e go O~llJa, zde- którym trudno odmówić. ~o~c 1~1tr~a swego ? i~za :~1 • ~ai d~-1 dza,c skor.sternowane miny swych towa-

cydował się zm1emc numer. Zachował foreign Office informuje ttospitality ~ok/iękn~ch bu~ow~ ~~10 ~~eŚĆo Towa- rzyszy, zawotar gniewnie: „Miałem inne 

'fprawdzłe te same liczby, lecz zmienił fund o znaczeniu politycznem przyby- n la ' urzą zanycbi nb , · · 0 wyobrażenle o gościnności waszego 
· h k I • ść s· d l • 'k rzyszące mu oso y y1y w czarne1 r z- ... 
IC t O eJ!IOW • Je Zk yrdy ~ OSbl U apa w~jącego gościa dla lmperjum brytyj- paczy widząc że wszelkie ich wysiłki króla. dG~yby J)r.zydb~ł ki~dyś :obrttle I W 

rp~ u. ra JO eg~, cze .a r. za ohz nJa- ski.ego. ~t?sownie. do. tego, urząd szy- w kie~·unku z~bawienia gościa idą na odwlc zmy i zazą a .tys11ą1ca o 1.~t, he• 
ięcicm na og oszeme wygranyc · a- 1 kuJe mmeJ lub w1ęceJ kosztowne przy- p . · t zwłocznie bym mu Je o arowa „. 

kie~ byłol jegot p:zerażłenie, gdy usty- jęcie. Dla gościa wybitnego niema nic 1r1z1~;·1c1ez.arnecwg101egwoła1d~yu ~rgei:~i1t r~~ra~~= Niemniej kłopotu sprawiają bogaci 

szat nag e nas ępuJące s owa· d · J ż l' d i k' t t t J ' ł d h' d s · · 1 

P d i . J 1 · l ł 
1 

rog1ego. e e 1 cu zoz ems 1 po en a "'any us'mi·ech Auto iego wraz ze świ- w a cy 111 uscy. ą to przewazme u-
- rzy z s1e szem c ągn en u o- · t 1 'k' t · w • • dz' t · • k ł · · 

t •1 , t i łó Jes zwo enm iem wys awnego przyJę- tą przejeżdżalo obok rynku gdzie uwa- te pos ępow1 1 wy szła cem, mepo-

keri yan~00°00:' g '!ha Jrygrana w cia, doznaje go w rozmiarach, które nic ;ę murzyńskiego dostojnika zwrócił siadaj4cy pragniei1, niemożliwych do 

65~l~.~ · pengo pa a na nr. pozostawiają mu nic do życzenia. . wielki czerwony parasol, pod którym sp.ełnienia. !ak°. ludzie bogaci, nie przy-

. . Ody Mahatma Gandhi przed kilku stała handlarka warzyw. Parasol ten w1ązu34 om tez znaczenia do cennych 

Dr. Szabo byl bhsk1 obłędu: przez laty przyhyl do Londynu w celu wzlę- był znacznie większy i barwniejszy ani~ upominków. Baczą natomiast skrupulat­

k!lka l~t trzy1!1ał się wytr.wale tego nu- cia udziału w konferencji Okrągtego żeli '·en który ofiarowano mu w oj- r.le, ażeby podejmowano ich z wszclkie-

1!1eru 1 własm~, gdy zm1~nił porząd.ek Stołu, pr~yję~le jeg? byto nader ~krom- , czvź~lc.' Uradowany królik otrzymał mi nałeżnemi honorami. W olbrz~miej 
h~zb, wyczekiwana z tak1em utęs~me- ne. Asc.ec1.e hmdu.sk1e1?~ zak.omt~mk?,wa- plekny okaz i od tej chwili zabierał ze karto~ece ttospitality. Pund jest naprz. do 

mem wygrana padf.a na poprzedni _nu- no, .w 1ak1m stro1u wm1en .się zJaw1c na &obą na wszystkie wylazdy i wizyty kładme zaznaczone, ile strzałów armat-

mer. Następnego dma przeczytał on Jesz aud1encję do pałacu Buckmgham. Gan· I .., dar nic·h przypada na każdego z wscho-

~ze w gazec~e, że num~r 65513 otrzymał dhl oświadczył kategorycznie, że nie ce~nY • dnich potentatów. Dlatego też unika sie 

Jeszcze specJalną premJę ze względu na zamierza się stosować do wymogów Mniej skromny okazał się inny czar~ wypadków wspólnego podejmowania 

swą końcówkę „13". etykiety dworskiej i że przybędzie w ny wtadca, którego zaprowadzono na ks.iąż'li. nierównych sobie rangą. Mo-

_9~y wieczorem tego dnia p. Klara swoim zwykłym stroju. W sprawie tej przedstawienie operowe. Śpiew tenora globy się jeszcze zdarzyć, że maty, nie­

wroc1ła do domu, zastała na stole kart- zdecydował król, który oznajmił, że ja- i primadonny nie wzruszył go wcale; wiele znaczący radża z trzema strzata­

kę następującej treści: ko gościowi, wolno Gandhiemu wybrać Jego Wysokość obdarzyła jednak dwa- mi armatniemi skorzystatby z 21 powi· 

- Ukochana, nie możesz zaprze- stró.i według swego uznania. I tak u:iście występujących baletnic żywemi tań armatnich, przeznaczonych dla jego 

czyć, że jestem największym z istnieją- wśród wyfraczonych i wygalownych oklaskami i po skończonym akcie o- możniejszego kolegi... 

cych pechowców. Wyciągam z tego od- dygnitarzy wkroczył na salę Mahatma świadczył: 

~~~~t~:w~::~::::i:c::~a:r;:.b::::oz:~ Ang11·a w obłokach dymu tytoniowego 
łótku bez życia. 

Minęły dwa straszne dla młodej N j I J ł Ó 1 A I łkl kló • d ó i ż 
wdOWY, miesiące. Pewnego dnia przy- a w ęee pap eros w pa ą ng e ' re nie gar zą r wn e 
nióst jej listonosz pieniężny przekaz na cygarami i fajką. - Niedopałki źródłem miijonowych dochodów 
20.000 pengo. Na odcinku przekazowym 
brak bylo nadawcy, napisane byty jedy- (z). Mieszkańca ,kon~ynentu, kt~.ry po- bardzo dużo .. Nailepiej świadczą o tern; na papierosy z tureckiego i e~lpskicgo 

nie słowa: „Od dłużnika męża pani". raz pierw~zy przy!eżdza do Angl11, ude- dochody tamtejszego przemysłu tyto· tytoniu, ponieważ cena na te gatunki 

Ponieważ sprawa wydała jej się tajem- rz.a fakt, ~e na. uhca~h Lo~~ynu, w ~~- niowe~o. znacznie spadła, a kobiety najch~tniej 

nicza, odmówiła przyjęcia pieniędzy, a leice podz1~mne1, w km.ach 1 innych miet· Jedna z poważnych fabryk tytonio- je palą. Na tern nie koniec jeszcze. ,.\n­

jednocześnie poleciła detektywowi usta- sca:~ publ.1cz.nych ko~1etr palą bez .~aJ.- wych „Imperial Tobaco Company" uzy- gielskie ladys zaczęły ostatnio palić nie· 

Jić, kto był właścicielem szczęśliwego 1 mme1sz~j zenady. Nie~torzv po~rozru, skała w 1935 r . o 800.000 funtów szt~rl.. tylko papierosy, ale i cyl!aryle (małe, 

nr. 65513. Po upływie dalszych kilku ty- p~raz p1erw~zy ~dych~1ący w s1eb1e Pi;>· większy dochód, aniżeli w roku p<>przed· I cienkie cy1!ara). Handlarze tytoniowi 

godni udalo jej się ustalić że los nr. wietrze .an~1elsk1e, t~1e~dzą nawet, ze nim. Ta zwiększona dochodowość I twierdzą, że nawet fajka cieszy się co­

iilmlllli••llllllililiiilllililil.llllliliiiililiiiilll' lliiliiiiliii n4itychm1ast po wstąpieniu na brzeg An- przedsiębiorstwa tłumaczy się nietyiko raz większą popularnOścią w świecie 

gili odczuwa się przenikliwy zapach ty- ulepszeniem' J!atunku tytoniu, i owocną kobiet, przyczem jednak ·- tak samo -

Butelka Z Wod2 ••• tonlu „Virginja", którego dym jak obło- pracą działu reklamowego, ale i tern, źe iak mę:i.czyźni, kobiety nie si~gają do 

... ki, leży nad cąłl\ wyspą. Jest to, oczy~ Angielki coraz bardziej przyzwyczajają fajki przed 30-tym rokiem życia. 

wznieciła grofny potar wiście, przesada, lecz nie ule.ga wątpli- się do palenia. Znane jest powiedzenie, że fabry· 

(sb) W ratuszu jednego z miast pro- wości, że w 1Wielkiej Brytanii pali się Najbardziej wzrosło zapotrzebowanie kanci musztardy zarabiają nietyle na i~i 

w:incjonalnych na Węgrzech wybuchł ••••••••••••••••0 ••••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• spożyciu, ile na tej musztardzie, która 

pożar. Zapaliły się ważne dokumenty, Jak podro'z• u1•a kobiety w samolot~ch zostaje na talerzach. Obserwację tę 
poczem pf.omienie przeniosły się na cały 'ł ! U b:~n;r~e~oy:t1zet~e~i~~vs:~~~wZćn!c;~~ 
~~fsk:f~· z trudem zdołano ocalić ratusz Ciekawe sr1ostrze:ienie kierownika linji lotniczej część zysków te?.o przemysłu wynika z 

Zupełnie przypadkowo wykryto . (z) Jedno z najwię~szych amerykań· 1 S<;Jbą 400.000 mil, wyznali szczerze dzien dużych niedcpałkÓ<'.v, pozodawi~nych 

,sprawcę" podpalenia. ~yta to ... flaszka sk1ch t.owa!zystw lotniczych us~al!to na I mkarzom, dlacz~go wolą kobiety w sa- przez palaczy w popielniczkach .Szcze­

z wodą. Na oknie ustaw10no flaszkę, na- zasadzie w1eloletnlch obserwacyJ, ze ko- molotach od męzczyzn. ~ólnie wśród kobiet rozoow~zechniony 

pełnioną czystą wodą do picia. Po pew- biety są znacznie lepszymi pasażerami Kobiety, które po raz pierwszy od· jest zwyczaj wypalania zaledwie połowy 

nym czasie słońce cświetlilo okno; przy .w samolotach, aniżeli mężczyźni, zdra- bywają lot powietrzny, wcześniej się paipierosa i odrzucania reszty. 

czem promienie padły na butelkę, która dzają mniej zdenerwowania, mniej zada męczą niż mężczyźni, znoszą lepiej złą Statystyka wykazuje, że spośród 4-ch 

skupiła promienie jak szkło powiększa- ją pytań i dokładniej stosują się do wy- pogodę i bardziej uważają na to, dokąd dorosłych Anglików, troje wypala prze­

jące i rzucił~ j~ na dokumenty. S.uchy : magań kierowcy .w czasie lotu. 1 zrz~cają, ~opiół ~e swyc~ pa~ier~sów. ciętnie ,Po 10 .l?apierosów dziennie, co 

papier zapalił się wkrótce. Jest to Jedy- • Instruktor lotmczy tego towarzystwa Męzczyzm natomiast zadaJą w1ęce1 PY· stanowi 65 miliardów sztuk rocznie. Mi­

ny wypadek notowany w kronikach Newton Wilson oraz dwie stewardessy, ltań, prędzej ogarnia ich niepokói. gry-, mo tej olbrzvmiei cyfrv fabrykanci tyto­

straży ogniowych, by flaszka z wodą j Grace Ifall, która przeleciała już pół mi- maszą podczas posiłków bardziej, niż niowi uważają, że nasilenie nie dosiegło 

stała się przyczyną wybuchu pożaru. 1ljona mil, oraz Ruth ~helan, maj~ca za kobiety.., jeszcze &we~o kulminacvines:i:o ounktu. 
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Sensacyjny proces trucicielski w Sosn·o · ~cu 
·Bogaty handlowiec oskarżony o potrójny Inord: otrucie 

żony, 16-letniego syna i 15-letniej córki 
Miłość do młode! nauczycielki stać się miała przyczyną niesamowj ie~ zbrndai 

Dn. 16 marca roku bieżącego Sąd W listopadzie roku 1933 umiera 16- towanie Grzeszczałskiego pod zarzutem mik orjentował się świetnie w dziaaaniu 
O~ręgowy w Sosnowcu przystąpi do letni syn Grzeszczalsklego. I tym razem zgładzenia żony i dwojga dzieci. trucizny. . 
rozpatrywania niesamowitej sprawy rozchodzą się pogłoski ,że młody Grze- Rozpoczyna się śledztwo, które trwa . B_ardzo obciążające są z~znan~a ~lu· 
boRatego handlowca Pawła Grzeszczal· szczalski nie zmarł śmiercią naturalną. c·koło półtora roku. śledztwo nie utrwa-

1 
zącei u Grzeszczalskich, ktora w1dz1ata 

skieg?, _?Skarżonego o potrójny mord- Prokurator znów zarządza ekhumację la ani jednego bezpośredniego dowodu !jak Grz.es~czalski coś dosrpy.wał ~o zu­
otruc1e zony i dwojga dorosłych dzieci. zwłok, która nie daje również żadnych I winy Grzeszczalskiego, ale z poszlak PY ze sm1etaną. Po s~ozycn~ te1 zupy 

Na początku roku 1933-go zmarła żo- rezultatów. zostaje zbudowany potężny gmach o- wszyscy w domu dostah torsy]. 
na Grzeszczalskiego. Po śmierci jej, sio- Po kilku miesiącach umiera 15-letnia I skarżenia Oto najważniejsze poszlaki. Tym­
stra zmarłej, niejaka Kuczalska, zaczęła córka Grzeszczalskiego. Zarówno co do Jakie, 'zdaniem oskarżenia, byty mo- czasem Grzeszczalski kategorycznie n~e 
r?zpowszechniać wiadomo~ci, że zgon niej, jak i do syna djagnoza lekarska ja- tywy zbrodni? Grzeszczalski jeszcze I przyznaje ~ię .do. winy· _Twierdzi on, ze 
n.ie był na.turalny. 1nformaCJe te dotarły ko prz~czynę zgonu ustala zapalenie o-I przed śmiercią żąny nawiązał rom~ns z I całe os~arzeme 1est ~~1ełem zemsty ze 
d? władz 1 prokurator nakazał ekshuma- pon mozgowych. Jednakże tym razem , młodszą od siebie o 20 lat nauczycielką I str,ony .s10stry ~marle} z?nV: ~uczalskieJ, 
CJ~ zw!ok. Przy badaniu nie znaleziono opinja całego otoczenia Grzeszczalskie- I szkoły powszechnej. Mil' ość do tej ko- , ktora liczyła, ze. po. sm1e.rc1 zony Grze: 
oznak smierci gwałtownej. go jednogtośnie wskazuje, że za tym ła1i bi ety stać się miała przyczyną, zdaniem : szczałski ją posiub1. Nie otrut on. a~1 

UWAGI OBYWATELA 
cuchem śmierci kryje się czyjaś zbrod- j oskarżenia, niesamowitej zbrodni. i dzieci ani żony, p~zec.iw_nie, do~odz1, ze 
nicza ręka, przyczem niedwuznacznie Po usunięciu z drogi przeszkody w : rataw ał ie wszcHnem1 siłami, me szczę­
wymieniane jest nazwisko męża i ojca ! postaci żony Grzeszczalski napotyka na 

1
· dził na lelrnrzy ani na leki. 

P I k k zmarłych. Prokttrator zarządza ekshu-!opór dzieci. 'narastające dzieci nie go-, W prze<ied niu aresztow ania Grzesz-. o s a szyn a macje zw lok wszystkich trojga zmar- dzą się na ponowne małżeństwo ojca. ; czalski poślubił mmczycielke. w jednem 
w fyciu politycznem Ameruki tych. Część wnętrzności zostaje prze- I Dom Grzeszczalskiego staje się widow-: z pi sm do wbdz sa.dowych n3:zywa swo-

~ sfana do zbadania do Warszawy, część I nią ustawicznych zatargów i walk. Do . im swatem- prokuratora. Ciągłe nęka-
Tytuł z~dziwi zapewi:e ka:':dego. czy- 1 do zakładu medycyny w Krakowie. I rąk w ta dz dostały się pamiętniki zmar- nie jego ~ nie\~innej kobiety, jak pisze, 

tel.mka. ~ Jednak <?dP~'~ia.da .on na~prawl Po szczegótowych badaniac~ p:ofe- ) łych dzieci ---:- te pami7tn~ki: to faktycz- P?Wtarza1~cc się bez ustanku ekshu~a­
dz1wszeJ rzeczyw1sto~c1 zycia pohtycz- sor Olbrycht z Krakowa zna1duie w ny akt oskarzenia. Dz1ec1 piszą w nich, CJe, badania przez władze doprowadziły 
nego U.S.A. Szynka polska i polska wę- wnętrznościach ślady rzedko spotykanej j że się boją ojca, obawiają się pozosta- do tego, że postanowili oni związać się 
d;wnka weszły na warsztat polityczny, trucizny - talu. Ślady te są nikłe - wać z nim w jednym domu„. na zawsze, ażeby wspólnie stawiać czo-
przygotowujący instrumenty nadchodzą i,edna dziesiąta grama. Tal jest wyni-; Olbrzymie dla sprawy znaczenie ma Io przeciwnościom życiowym. 
cych w listopadzie r. b. wyborów na 1 ki em ódpadko\vych produkcji w hutach I fakt, .że rzadko spotykana truciwa tal 

1 

Do sprawy powołano 112 świadków 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Arne metalowych. Po przesłaniu orzeczenia była dla Grzeszczałskiego łatwo dostęp- i 7-miu biegłych. 
ryki. do Sosoowca, prokurator nakazuje aresz · na. przyczem Grzeszc:rnlskl jako che-

Z Chicago donoszą mm, że tamtej- • • 11~ :&&Wil!W • AWMii a 'M' Fil lli!fiHRlflłW• t G 

sza grupa republikańska nadała niedaw- c b d .,. t m k , • „ 8' 
no przez radjo pierwszą scrję udrama-' zy ~ zme s raj . ponrz. nsz g ow. f' tyzowanego programu politycznego. - ~ "' U' m 
Były to krótkie szkice, w których wy- ""' · 
konawcy usiłują prze_dstawić w tragi- Uchwały wczoraijszvch zgrom3ldzeń robotniczych. - Dziś ma się 
cznem świetle rózne tazy „nowego ła- db , k f - · k · -
du" czyli gospodarczej polityki Roose- O yc on erencga W 1nspe C J 8 pracy 
velta i popierającego obecnego prezy- Łódź, 2 marca [ madzeniach robotniczy ch. 1 I rzy, zgrupow anych w ZZZ. i ZZP., na 
den ta obozu demokraty<::z1~ego. . (k) - - Sprawa zatargu w łódzkim i W siedzibie stowarzyszenia han<llow którem przemawiali pp. Kiermasz, Gut-

Jede.n .. z ty.eh szkicow poJ.k~esla przemyśle pofJczoszniczym była terna- I ców chrześeijan przy ul. Nawrot 23 od- kowski i Gust. 
„tr~gedJę rodzin~ .• a~crykanskieJ w tern obrad na dwuch wczorajszych zgro I było się walne zgromadzenie kotonia- 1 Zreferowali oni obecną sytuację w 
Chicago, która. musi ie~~ pol~k~ szynkę •~o••••••H•~~·~~·••••••e~~~„ ... ff•••o. I przemyśle kotonowym, wskazujqc, że 
i w~d~onkę tuz, w pobltzu na1w1ększych • • „ I przemystowcy odpowiedzieli odmownie 
na swiecie rzezni. " Op •aty za P"Slad~"le rowerow· na postulaty robotnicze, domagające się 

Oto „no\.~Y . ład dla hn:nerów. - ł ó.J! U '~ I l uzupełnienia umowy zbiorowej, płace-
wota z przeJęc1em głowa tel rodzmy. z b t . . · · 1 11. 1 kt · ..,. d · Inia robotnikom za postoje, jak to ma Polityka radykałów" cl ·mokrati::cz w. rn n n1cze wy •. ęiu1ą przec w~o prD~~ lwi roz „orzą zenoa . . ,1 •ók' . 
" - " • 1,; • • ·'. • - ~ód. , . . . 1 m1eJsce w przemy5 e w1 1enmczym, 
nych zakazała farmerowi zalmać śwm1e ~ ~. 2 m~rca. 11,50 .zł.. z t~tułu posiadania row~ru, ~to- . udzielani:t urlopów w okresie letnim itd. 
a .Przez to podniosła po.ważnie cenę (v) Op~acowywane 1e~t obecnie. roz- , ry me 1e~t zadnym luksusowym srodk1em 

1
. Po ożywionej dyskusji zebrani upo-

m1ęs::t. Wobec tego pomimo gorą(ego po1rząd.zeme, "!""prowadza1ące, spec1alne ' bkomoc11. . . . ważnili zarzady związków kotoniarzy 
republikańskiego patrjotyzmu lojalny ?Pł~tr od pos1a~aczy rowerow. Według Z ~sł~g .rnweru .k?rzysta w du~e1 m~e do proklamowania strajku. Postanowio-
obywatel amerykański w Chicago Im- 1st111e1ącego pr<>1ektu tego rozporządze- rze rown.1ez młodz1ez szkolna, ktora nie 0 0 ł c' J'ut 0 1Jgo'l e g omadze-. ł · · · 1 t b tn' 1 • I" b' . · . n zw 1a na r n z r c puje polską szynkę i 'Yędzonkę". ma, w asc

1
1Cle ,ebrodzv.:eru

1 
.
18

zw. r~ o i: moze p
1
ozwo 1c so 1e na na1mme1sze na- , nie delegatów fabrycznych i na zebra-

Autorzv tych szkicow nic powiedzą czego, Op acac ę ie z • rocznie, zas wet -Op aty. ! . t d d ć t ik k t 
oczvwi5cie słuchaczom rozgło~ni chi ca- właściciel ro•weru luksusowego aż 40 zł. 1 Jak się dowiaduiemy, robotnicze n!u em zat e~y owi a • czy s ra 0 0

-. ~ · z b t · " 1 • z.k · d · · , „ marzy zos ame og oszony. gowskiej, że spadek cen na mięso przed roczbn1de. t a kr·ot~exył„~o o m.c~e uznda· l z:-v1ąd t ~adwo o~7 zankmierza!ą z'"'.rofc1c I Chodzi bowiem o to że dziś w okrę 
dwoma laty uczynił w Ameryce hodo- ne ę ą e, ore s uzą częsciowo o , się o wfa z w ~1eru u zmiany me or- 1 • • 1 „ . ' db , ól . k ; d [ńon' ńazecia·' lunn"óo ro1 ktu oz o d . k ' goweJ mspe (CJI ma się o yc wsp na wie śwhi zupełnie nieopłacalnq, że po- wy -0ny":"an.a . zaw~ u 5 . er., 5 i . ~..... P . ,e. r P r.zą ze!"a, ws a- ' konferencja od wyuiku której zwiazki 
sucha ostatnia poczvnit~ w wielu Sta- rze) lub 1aoko srodk1 lokomoci1 dla robot-I zu1ąc na to, ze rower 1est mezbędnym d • 

1 
. . • j . • 

c • • -•l ' 'k · d · h d · cdki loko .0 „ kt · ń k zawo owe uza ezma1ą swo e stanow1s-nach ogromne spustoszenia w trzodzie m ow,. ązącyc 0 pracy. . sr . em . ~ qi, z ore~o . ·Orzy- , k 
chlewne· że wreszcie Amer kanie ku- Proiekt ten wywołał w. ro?otn:czych staią 'J>rzewazme rzesze naiubozsze, a , o. . . . . . . . 

• J, , • • Y • • związkach zawodowych wielkie n1ezado wprowadzenie tych opłat doprowadzi 1 Jezeh konfereneJa dz1s1eJsza me da 
PUJą dchętułe 1Pols1ką sz,rnkę, gdyz Jekst wolenie, r,lbowiem pocią~nie za sobą ko-1 do zmniejszenia ilości rowerów których ' rezultatu - postanowiono ogłosić strajk 
ona oksk.or.1·~ ad z1~ iczonał nNa !dY~ u nieczność opłacania miesięcznie kwoty I i ta}i w kraju naszym istnieje nlewiele. I kotoniarzy, a termin jego rozpoczęcia 
amery ans u rn o na 1epszyc t. aJ z1w- • s ·d 

6 
. ustalono na dzień 5 marca rb. 

niejSZ_'.l zaś w1:'d.ać się musi ta .kampanja Kom;tot budowy a u rodzkmeno w Lodzi I w godzinach popołudniowych odby­
przec1w polskie~ szynce w św1etl~ cyfr, • t: U 'I :i !j I. I I ło się zgromadzenie robotników, pracu-
~tóre wykazu~ą, ze . w roku u~iegtym ze stał utworzony i zwroci się do władz o kredyty na budnw-: j' iących na maszynach okrągłych. 
import z Polski wymóst zaledwie 7-8 . . • . Jak wiadomo w tej gałęzi przemy-
miljonów dolarów - że zatem import . Ł6~z, 2 marca. . 1 Grodzkiego w Łodzi na tereme przyleg- l stu pończos·znic;ego wybuchł za tar"' 
nie może stanowić najmniejszego nie- . {v) Prze? paru . dmam.1 odbyło się łym do sądu okręgowego. I wskutek tego, iż przedsiębiorcy zgr~~ 
bezpieczeństwa dla farmera an1erykań-1 ·mauguracYJn.e posiedzenie nowoutwo-1 Budowa ~machu Sądu Grodzkiego w i powani w sekcji pończoszniczej 1)rzy 
skiego a tern mniej dla sduacji gospo- rz.onego konutetu budowy Sądu Grodz- czasie jaknajszybszym 1"est konieczna ze' · k · 'l 'kó · d b h ' · k' Ił • t d · kł d kt · g l" • zw1ąz u rzem1es m w 1 ro nyc <larczej w Amer.yc~. . . . I tel!io w .0 . zi, w & a ore .0 . wesz.~

1
. wzglę~u n:i .c~as~otę gmachu, "': k ... tórym przedsiębiorców nie µodpisali umowy 

Sądzimy tez, ze t? me prn~meme pr.zedst<1;w.1c1~le . władz a~1mstracy1_ ohecn.1e m1esc1 się Sąd Grodzki. limach zbiorowej, zawartej w 1933 r. 
walki z importem pnlsk1m stuto się przy' nych, mie1s.kich 1 przedsta\Vtciele społe ten me został wybudowany dla potrzeb C ść b h d ł • ' • czeństwa łódzkiego Komitet postano d · · · d · cl.n" h 1 zę ze ranyc omagaia się roz-czyną tragizowania losu farmerów ame .1 . . . . d · ł d · • - 1 ~ą. u, men:a t~z a>Ill o powie 1c sai , poczęcia strajku już z dniem dzlsiei· 
rykańskich. Przypuścić w:·~zej należy, I1 d;_;oc1c się b dow a zg o phzyzrgant : am od;pow1edmego roz~ładu poikoi. ka;n- szym, jednak wniosek ten upadt i posta 
że mamy tu do czynienia z poszuldwa- ł'.re ow na u wę mac u ą u' cela.ry1nych, p~czekalru. dla str~ t me- . nowiono zaczekać jeszcze do 8 marca 
niem popularnych argumentów wybor- zb~dnych wy~od. Stan .ten n~e uległ I Jeżeli do tego czasu umowa zbi0row~ 
czych. Chodzi o zebranie j~iirnajwięk- do końca. Wykonawczy aparat był bo- zmihme na .~~ze, pohimo. kilkakb~~-1 nie będzie podpisana przez wszystkich 
szei ilości argumentów _:_ mniejsza o wiem chaotyczny - zagubił sie w dro- nyc .. ~rzero gmac u 1 prze icia przemysłowców _ z dniem 9 marca zo 
to czy rzeczowych - przeciw polityce biazgach tracąc możliwość obiec.ia ca- pr:ze1scta na klaitkę schodową od strony' t · kl t 'k · ' , · I T b cki · Js ame pro awowany s raJ . 
Roosev el ta. łości zagadnień. u · rę a ei. ••••••••.-.eł.IWłleHHl>HeGlea .... 

J ak pcdają . źródła republikaflskie, Główna stawka republikanów pole-1 Obie klatki schodowe są wąskie i BJ BJ 
spośród elementów ;eprezentujących ga na przekonaniu, że w ciągu pozosta- c~ęsto tw~rzą się zatory, co w chwili ja· BJ "nlownrJ ~rtyffyrinn Bł 
życi e ?-;OSpodarcze, śdśle mówiąc busi- łych miesięcy r. b. ~ie ~doła już. Roos~-1 kiego~_olw1ek .wyp~dlm mogłoby dopro· BJ r t u ~ ~ sdi 
ness amery ka11ski, SO .% opuścito szere-, velt zreorganizowac tei pracy 1 ustalić w~dz1c do meobhczalnych konsekwen- ~ . Ul 
gi zwo l cnni kćiw „mnvego ładu··. Licza.j systemu rządienia tak, by cdpowiadałj cyi. ręczne) roboty BJ 
się z możliwością , ż e z tych 80 około on potrzebom życia i :zmienił nastroje., Przy budowie nowego gmachu Sądu ~ LILI HI RSZM A N BJ 
20 % powróci do .. nowc .~n taJu" , I Dlatego ' też gromadz:.:i oni wszelką Grodzkiego w Łodzi, znalazłaby zatrud- E:!!J Andrzeja Ne 27, front BJ 

Ataki na „nowy bd·' są. te~ ~a~wieh m<:żliw~ i niem?ż.liwą a:iiunicję t!.0. któ-' nienie również i wieksza liczba beuo- BJ 'fel. 143_21 BJ 
szc. że podj:' l on h:1rdzo w1c:lc m1ciatywl1 reJ trafiły rówmez polskie szynki 1 J)Ol·1 hotnvcb ,3] BJ 
lecz bardzo mewiele z nich doprowadził ska wedzonka.. ----•••-•••••••••••••••••-
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~~~~0~.~~L Zmiany nazwy ulic 
„'"~°'ig~~~~:.!;~{~:„w;i.j, „_ są kosztowne i wywołują protestv właścicieli nlern(1011oścl 

ne · 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- Łódź, 2 mairca. rnsyjskiego. Niektóre ulice Lodzi posia- ; ·wydatkami, których załatwienie jest pil· 
6•50: Gimnastyka. 6.50-7.20: Muzyka (płyty). (v) Zarząd Miei'ski, dbai'ąc o to, ażeby da1·ą nazwy niekiedy niczem nie uspra-[' niei'sze, aniżeli wydatki, związane z za· 
7.20-7.30: Dzicnmk poranny. 7.30-7.50: Muzy-
kda. (pły.ty) 7.50-7.55: Odczytanie programu na :nazwy ulic odpowiadały charakterowi wiedliwi{)<Ile, albowiem o brzmieniu nie· łatwieniem formalności powstałych ze 
zień łiieżący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00- miasta, względnie związane były z jego 

1 

zbyt milem dla ucha, jak np. ulica Dal· zmiany nazwy ulicy. 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. histonją, podzielił Lódź na szereg dziel· no • Wschodnia, która z-ostała tak na-

1 
- A Hmw;;;wew;ą 

11.57 - 12 OJ: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał nic, w obrębie których ulice otrzymui·ą 1 zwana w odro' żnieniu_ od clawne1' ulicy I 
z Krakowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. K b • -k• 
12.15-12.25 Piosenki w wykonaniu duetów - nazwy według jednolitego systemu. Do-; Wschodniej (obecnie Piłsudskiego), a.1 rwawe oa I 
płyty. 12.25-13 25 Koncert w wY'konaniu Ma- tyczy to w pierwszym r.zędzie dzi~lnic znai' dui'ąca się w dzielnicy miasta t. zw ·1 d 
ł o kl t p R d d Łó ź, 2 mate.a. 
e1 r es ry . . po yr. Zdz. Górzyńskiego. no.woipowstających i nowoiplanowanych „Doły". I 

13.25-13.30 Chwilka gospodarstwa domowego. l' z d · ł ł ł I z l" · b (gr) - Na ulicy Rokicińskiej przed 
13.30-14.30 ,,Letni'e wspomni'eni'a ... " _ pły·ty u te. . po z1a u tego wy ą<:z.oine zosta o miana nazw u icy pociąga za so ą 1 3 d . . t 1. 

dmi k 
• · • ł • c.omem nr. 11 napa ntęc1 zos a 1 wczo· 

14.30-15.12. Przerwa. śró · 'eście, tórego nazwy ulic podle· jednak wielkie trudności 1 wywo UJe d d 
15.12-15.15: Przegląd g1ełd.;iwv łódzki. gać mogą miianom jedynie w wypadku, sprzeciwy właścicieli nieruchomości da· raj wieczorem dwaj powracający 0 

O• 

1
15
5·

2
15
0

- 15·20: Wiadomośc.i o eksporcie polskim. zasługującym na szczególniejsze uwzglę. nej ulicy. Zmiana n•azwy bowiem, wy- mu przyjaciele. Po krótkiej, lecz za· 
. -15.30: Przegląd giełdowv warszawski Id • • I oł . k . . . l · t b wziętej walce ranni zostali obydwaj do · 

15.30-16.00. Muzyka lekika: Tadeusz Falisze~ski j ni~~,ie.. dz' k ł d w
1
. UlJ~ omdeczdnosc prze~~ owabnlta a : tego sto•pnia, że musiano z,awezwać po· 

_ piosenki, J:'.mi!ja Zieliń.ska. _ .cytra. w pter·wszy~ rzę te t~os a w a .z 1cz n. prze . omem, z.miany . aszaneJ mocy lekarskiej. 
16.00-16.15: Lekc1a Języka memieck1ego _ kk· i pos.zła w tym kierunku, azeby z tabli- . latarki z wyciętym napisem ulicy oraz p b ł „ d . 1 k 

tor dr. J.an Piprek. . czek ulic.znych zniknęły nazwy, nadane największe koszty - zmiany wpisu w .rzy. Y Y na mie1sce yz~rny e .arz 
16.15-16.45. Francuska muzY'ka symfomczna _ ok t, . k' h . t · kt li h. t h 1 pogowwia Czerwonego Krzyza stw1er· 

płyty. p~ze~ k'u~an J~ ros-v:1s ie i fas ~die a Wł . t~ icznyc • h ś . tł 'cl.ził u 20~1etniego Jana Balczarka (Kazi-
16.45-17.00 „Idealny lokator" - skecz Włodzi· ' nk1em1ec ·1c . . e yna 1eszcze u ica b e· . bas·c~c1eke meruc ?'mC: cli o.macz~ I mierz.a 16) - rn.ny cięte dłoni oraz u 29· 

mierza Perzy&ikiego (ze Lwowa). 'Is a przyp·o:mma smutne czasy za oru się o e·cme ryzysem i wie, oma mnem1 ' I t . z . t W .. 'k (J. f !4) 
17.00-17.15 „W obronie dziecka•' _ „Lek.ko· •••••• (t~•••••••••••••••••c.~••••••••••••••••••••e••••oooo.-.. e mego ygmun a . . 01ci a oze. a 

myślne matki" _ pogadanka _ wygłosi - rany głowy. Bo1ka toczyła się na 

17.15Anf;2~~~f~~f:apo~zji. ~iersze Bohdana Nin s' p~~n~c' skład ob od uił'zn1·0' \V' no.żi~ nożowcami wdrożono poszuki· ' 
Zalewsk1e~o. recytuie Maqa Essmanowska. 1)1(1 U1ą~- fll(l\J\ U e wania. 

17.20~17 . 50. Duety wokalne w WY'konaniu Izy M ł • ł 
Roli)- sopran, i Berty Bragińskiej (m. SO· emoria nauczyctelstwa do w adz w tym samym czasie napadnięty zo-
pran · Łódź, 2 marca. l ankiet i stosu pa.pierków, które trzeba' siał i dotkliwie pobity 31-letni Zygmunt 

17.50-18.00. Pogadanka Bruno Winawera. ( ) O · d k 1 ·1 11.1· • ł ; ~t ' k l N' ' ' ' 33 
18.00...,.18.30. Tri~ salonowe: Tadeusz Zygadło _ v statmo wy any o ó m <. i• mt· wypc niać. 1" anczy . zam. p.rzy u. 1ciarmaneJ • 

skrzypce, Mieczysław Hoherman _ wiolon· : sterstwa Oświaty i Wyzna1) Religijnych W pierwszym rzędzie jednak zwró- · Rannego przewiózł lekarz pogotowia P. 
czela, Władysław Szpilman - fortepian. j nakazuje władzom szkolnym wpr·owa: eona. została .uwaga na lo, ażeby nauczy- C. K. do sipitala im. Prez. Mościckiego. 

18.30~18 .40 . Rozmowę .z małymi radiosłuchacza·· dzenie jaknajdalej idacych uproszczen cielstwo nie obci~żać koniecznością! 
m1 - przeprowadzi Stryiek Radjowy (Leon d • • t • h : b d · · • · • • kł d k d '' ' I Sroka). a mtn1s racy1nyc , az2 y o c1ązyc w sc1aganta s a, e o uczmow na nai-

18.40-18.45: O wszystkiem polroszku j pracy zarówn-o kierowników szkół, jak rOtZmaitsze cele społeczne, .Ubo z tytułu 
18.45-18:55. Utwory skrzyp<'owe w wykonaniu • i nauczycielstwo, których głównem zada należenia do rozmaitych kółek szkol- 23-letnl Mieczysław Kuczyński (Wysoka 25) 

Bromsława Hubermana _ płyty. niem powinna być sprawa opieki nad nych. Składki są drobne,· ale obciążają po kłótni z domownikami chwycił duży nót 
18.55-19.05: Pogadanka l!ospodarcza. ł d · . 1 1 W · k t ki , • · b d • ' kuche · ad ł ob'e t s li y cios w klat 
19.05-19.10. Muzyka _ płyty. m o z1ezą sz rnmą. zwtąz u z ym one eszen mczamoznyc ro ztcow ucz· . nny 1 z a s 1 sra z w • 
19.10-19.20. Zapowiedź programu na dzień na· okólnikiem, związek nauczycielstwa pol- niów, co w konsekwencji odbija się na kę piersiową. Lekarz przewiózł go w stanie 

stępny. I skiego w ł.o dzi wystoscwał obecnie me· n1.ttczycicltt. do którego rodzice przy- c:ęzk ·ru do szpitala św. Józefa. 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. m-orjał do kurntorjum szkolnego w War· chodza z 7'1\Pml na konieczność uiszcza-! •: 
19.35-19 40 Łó.dzkie wi.adomości •pnrtowe. szawie. Inia składek, których niema z czego pła· i Dziś o godzinie t po południu w lnspekcll 
19.40-19.50: Wiadomości ~portowe ogólne. W · 1 • k 1 

• • d d · " ·1 k J 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. I . memor1.a e tym,, z.wt~ze nauczy- etc. . . pr.acy o b~ ze się wspo na onlerenc a w spra 
20.00-20.30: Audycja żołnierska. c1elstwa prosi o fl·dciązeme wykładow- Po,za tern w memcriale poruszona iest 

1 
wie zlilcw:dowania zatargu w przemyśle skó• 

20.30--20.4'5 Piosen•ki w wyikonaniu Lucien1< ców pracami adminislr<:.cyjno - spnłecz· spraw:a ozęstych niepo.rozumień. wyni· rzanyru. Jak w·adomo od dwuch tygodni trwa 
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- Dpłyt'Y 'k . nemi przez uproszczenie księgowości, kających pomiędzy nadzorem szkolnym, · iuż stra)k 12.000 szewców, kamaszników I cho· 

. - . · ztenm wieczorny · · · · · Ł h b l 1 · 1 21.00-21.30: „z różnych stron świata" _ ()rk!e· zmes1eme n·a1ro1zma1 szyc z y ecżnyc l a nauczycie stwem. j lewkarzy, którzy domaga)ą się zawarcia umo· 

.,, ~ra 5~ P·; fl' po,<;l.:.dyr. kpt. Chmielewi~za - . B r;ł l'I ·• h H, •• wy zbiorowe). •• 

2 1.3~Turt~?.~~~l:~ó~ tt;:~~~ki .~i~ł!ra~o~~~~ ~ni!y'ła-a J ~antrop. pos~r~c. em szp~ńJI Taksówki łódzki~ otrzymać maJą nareszcf:.~ 
Manfreda Kridla _ prof. U. S B. z Wilno. Pł • "ł • , • • I • M 1 • •t Jednolity wygląd zewnętrzny. Wszystkie ta• 

22.00-23.00. Koncert Symfoninny w wykonaniu om~enna ml <!SC oo p•ę '"~1 . an.ue 1 narazi a go na I ksówkl będą musiały być przemalowane na ko. 
Orkiestry P. R. pod dyr. Grz Fitelberga 154 Jata W~ęuesua : lor szary, z biało-czerwonym pasem pośrodku •. 

Z3.0fl -23.0!' Wi::idomości meteorologiczne dla ( b) M . li· · · · h' p dt · k ł · 1 

żeglugi r>owietrznei. , s . ury, "'."!C Gego. w1ęz1e1~1a 1s~- rzez 1Ug1 czas 11 rywa się ze swą ! *** 
23.05 -23.30. Transmisja z ka·Nmn1 „Ziemiań- . pansk1e" o opusc1ł obecnie człowiek, kto- I ukochaną W pobliżu Wal~ncji. SJdY żo- i W naJbl'ższym czasie rozpocznie się Ul>O· 

skiej" w Łodzi. Muzyk'l l~kka w w1'kona- f ry przed kilkudziesięciu laty był postra- na zachorowała. odesłał Ja rodzicom, o-
1 

rządkowanle Alei Kościuszki. Roboty planta­
niu zespołu ł.aliny Ada·mkiej chem calej Hiszpanii. Jest nim Pedro biecując, że ją tam odwiedzi. Mimo cyJne przeprowadzone będą dopiero w maJu -

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. Ceballos Gonzales. . . . . ~rrz~c!wó;v ze ~trony żonv, bandyta ~la-[ obecnie rozpoczną się prace związane z 11iwe-
20.oo. WIEDE~. Koncert uroc~y~tv. Plądrował o_n ;vs1e 1 !11rnsta. Jedn~k zyl 1e1 w~z~tą i został wowczas u1ąty 1 laclą środkowej części alei, przebudową stu· 
20 oo. STOCKH07,M. Koncert symfoniczny. zrabowanych memądzy me brał dla SW- przez 11olic1e. dzlen, ustawieniem betonowych podpór pod 
20;10. HAMBURG. Koncert kompozytorski JJ. · bie, a rozdawał je l;iednym. Często zda- Sądy hiszpańskie skazały go ogółem ławki i t. d. 

Pfitznera. • I rzało się również, że pokrywał dlugi lu- 1 na 154 lata wiezienia. Tylko piątą część 
20.35 . .ME1JJOLAN. Koac3 T symfont.~zny. dzi bogatych, którzy niespodziewanie tej kary, albowiem 30 lat. Gonzales spę- z . p b. a 

21.00. BRUKSELA fra:tc .• ~askotka - operet- 1 'l' . t t..· • • • h Id 'ł . . . Ob . yc1e a "'anie 
ka Audrana I zna ez 1 się w tarapa acu p1emęznyc . z1 w w1ęz1emu. ecme wypuszczo- 1 J 

21.15. A~GLJA (Nat. Progr.). „Rio Rita" - ko- Bandyta zakochał się w pięknej ttisz nc g-o na wolność. Gonzales został zu-, -o-- · 
med1a muzyczna. pan ce Manueli Rueda. Po ślubie został j pełnie sam, ponieważ żona jego jak i AWANTURA w BIURZE FUNDUSZU PRACY 

21.20. PRAGA. Kwutet fort. Brahmsa. . on wraz z żoną otoczon.v przez policję, wszyscy przyjaciele dawno już zmarli. Niejednokrotnie na lamach „Expressu" po-
21.30 W!EżA EIFFLA . .K?nc.e~t symfoniczny. mimo to jednak zdolal zbiec. · I ruszaliśmy sprawę niedostatecznej ilości pra-
22.00. MEDJOLAN. R~zma1tosc1 muzyczne. 'k' b' f d p 

22.o;e~au~~!iJ!~R8i1e~~:ct:e Favarl" - o- Ku~hn1r a gosoodyn1· B"1~1ego Domu ~~~1~lrs~~~j ~~· 1;.rrxim~nn~j1~~sz~l~~hę~~~y w~~ . . ; , ~ s1łku, zatrudnionych tam urzędmkow, me spo-
22.10. WIEDEN. Muzyka J?Opularni:. :l M :, ~ sób jest obsłużyć należycie tłumu interesan-· 
22.15. OSLO. Koncert orkiestrowy. tów 
22.15. RZYM. K~ncert solistów. jest szczytem DOWOCZ0SIJ0i techniki i luksusu Ńic więc dziwnego, iż na tern tle powstai~ 
22.20 BUKARE~ZT. Muzyka lekka. (sb) Biały Dom, pałac, w którym re- i no kilka wewnętrznych ścian i utsawio- różnego rodzaju scysje. 

zyduje prezydent Stanów Zjedn:..czony.::h no nowoczesną kuchnię i chłodnię elek- Znów oto policja spisała protokół za wy-
wołanie awantury w wsoomnianem biurze 

może się poszczycić wszystkiemi na.j- tryczną. Dąbrowskiej Apolonii, zam. przy ul. Generała 
.bardziej nawet nowoczesnemi urządzc- Temperatura w obu tych instala- Dąbrowskiego nr. 6. 
niami Wyjątek pod tym względem sta- cjach jest automatycznie regulowana Nadmienia się, że czestokroć aż trzech 
nowi jedynie część pałacu, gdzie mie· przy pomocy specjalnych aparatów kon- posterunkowych musi utrzymać porządek 
' · · 1 h · t 1 h O t b d wśród zgromadzonych przed biurem tłumów. 
sc1 się rnc ma. ro nyc · otowe PO rawy ę ą wcią- Władze nadzorcze winny zbadać całokształt 

Biały Dom zbudowany został w ro- gane windą do górnych apartamentów, sprawy, i przez znaczne zwiekszenie perso-
2 MARCA 1936 R. . ku 1857. Od tego czasu wiele się w nim Pani Roosevelt jest obecnie w stanie netu usprawnić działalność biura. 

Podczas dzisiejszego przedpołudnia działa- zmienilo. Zaprowadzono instalacje elek· w swojej nowoczesnej kuchni przyrzą­
ici niepomyślne wpływy dla ruchu. komunika- I tryczne, aparaty radiowe, całą sieć te- dzić potrawy dla 1200 gości. Urządzenie 
cli, górnictwa i przedsięwzięć mających zwią- lefonów - ale nie zmieniono imcbnl. to kosztowało 150.000 dolarów z cze. 
zek z ~egl~gą i medycyną. ~oło iw~z. 10-ei iest · Kominek na którym gotowano potrawy go 35.000 dolarów zużyto na ;amą in-
odpow1edma pora do przy1mowama podwład-

1 
' · S · Zi d h • · · 

nych do służby oraz do rozpoczynania pro- dla prezydentow tanow e noczonyc stalaCJę e!ek~rycz~ą. Pomewaz cał<;t ta 
c~sów. Okres między godz. 11-tą a irndz. 13-tą był ciągle ten sam. maszynena Jest mezwykle skomphko­
nadaje się do kupna i sprzedaży ziemi i rzeczy Kuchnia została wybudowana w swo wana, trzeba było znaleźć odpowiednią 
PO~hodząr.vch z z~emi, iak np. ~etali. ~~gla i im czasie z niezwykłym „luksusem". osobę, któraby znaia się na jej obsłu­
t. p. O go.dz. 1.4-ei od.czuwa~y mepokó1 1 zdc- Dowodem tego może być fakt że znaj- dze. W tym celu zaangażowano murzyn-
nerwo>:ame. Nie nalezy o te1 porze rozpoczy- . . . . • · ' 
nać nic nowego ani wdawać · sie w dyskusje d?w.ała się w .m~J row;i1~z :w~nna. Ob,e~ kę Idę. Prz~z szer~g lat prac.owała ona 
z osobami na wysokich stanowiskach. Od godz. me Jednak p0Jęc1a. o h1gJeme 1 czystosc1 w laboratonum .Edisona, gdzie obsługi-
15-ei do godz. 17·ei należy unikać osób, które zmieniły się bardzo i obecność wanny wala elektryczne maszyny, wobec cze­
nam s;1 wrogo us~osobi~n~ i wvstrzegać. się w kuchni nie jest uważana za oznakę go istnieje pewność że nie uszkodzi ona 
zatargow z przełozonym1 1 współpracownika- 1 k · t 1 „ · · ' d · · 'l' 
mi. Następne godziny przyniosa mile wzrusze- u susu. . . ms a acn I me spowo UJe mes~częs I-
nia i powodzenie towarzyskie. Szczególnie po- Przewody, doprowadzaJące wodę 1 wego wypadku. Pozatem zaangazowano 
myślny jest ten czas dla kobiet urodzonych w gaz zardzewiały już ze starości. Nic dziw jeszcze S murzynów, pierwszorzędnych 
lipcu i wrześniu. Wieczór począwszy od godz. ric-go, że pani Roosevelt nie mogla go- kuchmistrzów. Codziennie do stołu za-
2~-ei zapo\~i~da się , niesz~zególnie. We wszyst- spodarować w takiej kuchni. W kuchni siadają w Białym Domu 23 osoby. W cią­
~:~~1 5praw.•Lh nalezy działać bardzo przezor- i spiżarni zagnieździły się myszy i szczu- gu miesiąca odbywa się wiele bankie-

Dzieckc dziś urodzone _ dumne. ambitne, ry„ Ob~cn!e wszystko to ~legło radykal- tów„ to też. nic ~ziwnego, że moderni· 
energicrne, posiada zdolności w różnych kie- neJ zm.iame. ~tarą kuchmę .wyrzuco_no. zacJa .kuchm w Białym Domu była rze-

1 runlt::ch, często ulega egoizmowi, samodzielne, Wytęp10no gmazda myszy 1 szczurow. czą meodzowną. 
Uśmiercono setki tych zwierząt. Zburzo 

WYSZYNK W GODZINACH ZAKAZANYCH 
Policja spisała protokół, pociągając do od· 

powiedzialności karnej właściciela restauracil 
przy ulicy Zamkowej nr. l, Hegenbardta Ru­
dolfa, za przetrzymywanie gości w lokalu w 
godzinach zakazanych i sprzedaż alkoholu. 

POŻAR 
W domu Gruninga Rudolfa przy ulicy Tu­

szyńskiej nr. 11 powstał pożar na pierwszem 
piętrze. Przyczyną pożaru była wadliwa bu­
dowa przewodów kominowych. Zaalarmowa· 
na straż przybyła niezwłocznie i oożar ugasiła. 
Straty nieznaczne. 

ZA WÓD MILOSNV 
W Chocianowicach pod Pabianicami 18-let­

!1ia Lilia :Różkiewiczówna napiła sie jodyny · 
1 kwasu solnego w zamiarze samobójczym. 
Przyczyna - zawód miłosny. Desperatkę umie 
szczono w szpitalu. Stan groźny. 

REPERTUAR KIN 
O$WJATOWE: - Miłostki. 
NOWO$CI: - Miłość szpiega. 
LUNA: - Osaczona. 



• 

-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

176 -
STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCJ _ Tajniaki bandytę z.fapali!„. _ za- 1 dę, choćby przesłonięta byt a grubemi I telefonicznej, by wykonać rozkaz star-
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· wołał ktoś w tłumie. chmurami!... I szego kolegi. 

aycb Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja· • 
nem R~goszem doszło do gwałtownej sc-eny w - Dadzą mu szkołę!... Kątem oczu zerknął najpierw na jedne- A Lord-Ratuj stał ciągle w miejscu 1 
gab10ec1E' dyrektorskim. Rogosz został wyda· - Ale się trzęsie, popatrzcie tylko ... go wywiadowcę, potem - na drugiego. i' kręcił łbem, jakby dziwił się temu, co 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw·' ,ficz· Jak spod ziemi wyrosły sylwetki ' Kroczyli przy nim, nie odejmują..:: palców zaszło ... 
kowane1. pn:ez dyrektora ic.botnicy. d I I 

Nai:aiut.rz wczesny!Il rankiem przed fooryką wuch mundurowych policjantów, któ-I od jego ramion . - - - . . - - - . - - - -
~nusera Jakaś przechodząca kobieta , ' 1<nęła rzy zabrali się energicznie do rozpra- - Tak na siłę, żeby nie mieli broni, l W chw1h, gdy wyw11adowc1 Łątow-
się na trupa mężczyzny L odciętą !!Iową. w :>;a· szania gapiów. dałbym sobie z nimi radę, jak nic ... - I ski podnosił się z ziemi, z przystanku 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera - Rozejść się!... Rozejść!... - po- doszedł do przekonania. - A tak będzie! przed dworcem wyruszył autobus ..• 
. J~n Ro~~sz został aresztowany a w dwa mie· krzykiwali. trudno bardzo trudno Chyba że Ra- '1 w ostatnim momende wskoczył na tyl-
11ące póimeJ atnnął przed sądem, który ska~ał go . . . ' . •·· ' , · ' · · k 
na 15 lal wi~z 'enia za zamordowanie Krcusera. Ro·gosz spogląda! na wszystko, co s1ę tuJ spisze Się dobrze... : ny p·omost męzczyzna w sredmm wie u, 

Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa tygodnie obok niego działo, błędnemi, zda się, Ja1kby dla wypróbowania czujności 1 i zapaliwszy ze spokoj~m papierosa, po„ 
pr.~edk te~mmweri wypuszczenia ~o. udaje się do I niewidzącemi nic oczami... psa cmoknął nań cicho. Ratuj podniósł . pr.osił o bilet do ostatmego przystanku„. 
m1esz ama alczaka który miał mn wyjawić W . . · · . t b' · d , · · d · d ' K d kt · t ł 'e 
kto był mordercą Kr~usera ale nie dnw' d • i zrok Jego pobiegł w pewneJ chw1h 1e , ale Je noczesme Je en z wywia ow I on U orow1 na we przez g owę Thl 
si.ę te§°· bo Walczak. cho~- na gruźlicę :1~0~:ł. ku Magdzie, która spala bez przerwy,, ców mruknął z groźną miną: I przeszło, że ułatwia ucie~zkę _„zuchwa~ 
me z ą_żywszy zdr„<1zić tajem~icy. uśmiechnięta przez sen ... Obudzić ją? ... ~ - No, no!. .. Spokojnie .. : łemu . n:o~dercy", . przyJął więc. oden • . 

. . Pam Elźb1eta W~1nerowa, zona Hugona Wer· Nie, nie!... Poco ma widzieć to wszy-I Rogosz nic nie odpowi·edział, zasta-1 trzydz1esc1 groszy 1 wydał mu b1let. 

d
nóera, gł?wnego a~c1ona1Jus:?a fabryki samocho- stko? · . nawiając się gorączkowo nad sposobami : Rogosz odetchnął z ulgą i otarł chu-

w POJechała p1ekn~ limuzyną na spacer ze . 1 • • • • ; k • B t ' · 
swym nowym kochankiem. szo!erem _ Andrze· - No, Jak tam? - rzucił Łątowski 

1

1 uc1eczk1. Nerwy m1at napięte do ostat- stecz ~ zro~zone. czo1·0. Y na pomos~Le 
iem l'..nhkowskim. ni1ecierpliwe pytanie pod adresem Mro- nich granic, myśli wyostrzone... l sam, me miał więc potrzeby obawiać 

. Pop.rzedn1 kochanek WerneroweJ, Jerzy zika. Właśnie schodzili po stopniiach na pla; się czyjegoś badawczego spojrzenia ..• 
Zrehsk1. staje się vrzy~adkowo w!aści.ciel7m lis· _ "Kajdanki mi się zacięty i niJ"ak nie. cyk przed dworcem... I Sapi1ąc jeszcze ze z męczenia, popra-
tów Wa~zaka, z ktorvch dow.aduie się że d · · , I M · • d b d · ' ł k 1 t · t dz"ł 
Krauser nie zostal zamordowany. Po .. śrn '~rci" I aią się otw?rzyc ... - odparł .tamtep. , . ~Y1 . ro. ny ;szc.z, zn:1eszany. ~e 1 w1. ape usz na g ow.1e, . przy.g a · ~ 
swej odebrał p'eniądze. zmieni! nazwiskJ na - To wezm1emy go bez kaJdankow. I smeg1em 1 wiał dosć silny wiatr. .. C1ęz-; z!111ętos~on~ klapy palta. i uśmiechnął 
Werner i założy! nową lahrvke. Zrewidowalem go: broni nie ma... f kie, ołowiane chmury sunęły nisko, ską-: się do s1eb11e z zadowolemem ... Wstąpl'l 

Zrębski sz~ntażuie Wernera. . Ani jedno słowo nie wymknęło sięJ piąc jasności anemicznemu porankowi; weń. dziwnY_, nie~rozumiaty spokój, po-
Rogo~z z~w1era przypadkowo z~ai~mość ~ dotychczas z ust Rogosza Cóż miał zimowemu... : czucie bezp1eczenstwa ... 

P.rna Sz1gettJ, znaną tancerką. dz1ęk1 które1 , . · . ' . · . I T · · · · · · 
otrzymał dobra posade- Traci iednak pracę. zresz.tą, mowić, sk.oro ~d!lwał sobie spra t Było pr~~1e ciemno - lampy uhcz- 1 -:-- era.z JU~ mi mem~ ~rioz1 ... - po-
gdyz po~ądzono go nieslusznie o kradzież. wę, ze wszystko Jest JUZ zgóry przesą-1 ne zostały JUZ pogaszone... 1 myslał z meop1saną radosc1ą. - Jestem 

~b~uiac ~ Erną, Rogosz dowiedzial się o dzone, że nic mu już nie pomoże - ani - Weźmiemy taksówkę„. - ode-1 wolny ... 
lstn17niu k~p1tana Fr~nkensteina, znanego a wan- przysięgi, ani prośby ani wołanie 0 spra 1 zwał się Łątowski do Mrozika. I Nad tern, że sytuacja jego nie była 
turn rka. ktory szantazowal tancerkę a następn i e · dl" „? ' I p d d · h • „ b · · · t k k · h ·· l Wernerow.ą, ·która okradła swego meża i uciekin wie 1wosc. ... . rze worzec zaiec a1a, wtasme do- ynaimn.1eJ ~ .a roz osz~a, me c .c1a 
od niego. I Jedna Magda stanęłaby za r.im mu- rozka samochodowa, z ktorej wysiadł się. w teJ chwil! zas~anaw1ać ... ~araz1e-

.. Din-tJira" nakazuje Rogoszowf. aby wróci rem, ale czyż zdota ona podołać temu jakiś zażywny jegomość, obladowany umknął bezapelacymego więzienia, na­
da swei żony, ~ gdy .Jan nie ~hciar . o tern sly ciężarowi poszlak, ba, dowodów nie-1 walizkami. Jednocześnie na przystanek razi·~ jedz.ie sobie a~tobus~ln:· a co będzie 
~~~~ zosta~ znreRacka nana~męt~ , ugodzolv mal, jaki·e zwaliły się na biedną jego! wtłoczy to się niezgrabne pudło autobu- ' daleJ - zobaczy się późmeJ ... 
~r~y młó~k~ j~~-0 c~:~:0 wfkt:.ra~~ó;ao ~~:'~i~ gł o w~?... . . . 1 su miejs~iego. . . . I Taki Wojciech Biruń, zaw:OOowy 
ze RogJsz iest Jei oiciern„. Nie ne me 1 na mkogo nie można Wywiadowca Mrozik ws.iadt pierw- ~r~est.lfI?Ca,_ znany przez wszystkich po-

_Rogosz opuścił .szpital. S?otykając s!ę z Wik- liczy~. ~ s t a ia jest bez adzieina. hep szy ~o opusl:czonej przez nasażera tak- ; hCJantow; Ja~ z~y s~elą~ ukrywa s~ę 

n
tfi do~hod~i ddo wżmo~kut, ze· .k?ch:i się pona w mozltwości ratunku... Areszt <:ąd wię- . sówki, poczem w:vclągnął lręlt~ pó Ro- . przed sp:raw1edhwośc1ą JUZ o.d kilku. mie.;„ 

.m, me wie ząc, e 1es on 1eJ oicem. rzera· . . ' ~ ' 1 i ·, Ok · · · t · : t t k"· 
tony tem odkryciem wyjeżdża. zieme... I gosza. I s1ęcy... azuJe się, ze o me JeS a 1e 

P;i przybyciu do zapadłej wsi _ Kurkowa . -. Nie ~am się, nie dam sit; ... -zro- . - Wła~!. .. - ~awo.łał ostro, widząc, trudne ... Chyb~··· . . . , . 
dostaje tam prace w tartaku dziedzica Nugata dzil się w Jego sercu rozpa.czliwy bez- ze tamten Jakby się ociągał. j - Chyba, ze trudnieJ Jest ukryc się 

Zrębski prosi We.mera. aby odwiednł jego nadziejny bunt. ' I Ułamek sekundy wystarczył Rogo- · przed... niesprawi~dliwością ... - poki-
!ato.ny Przemyk~łowiekctó puyszedlł .zł Mkakśs.1em1·' Jedna pozostała tylko droga 1"edna' szowi na powzięcie śmiałej decyzji: je- . wa·l ~ogosz smutrne; głową. ·- Ale to 
5 roznym oprysz iem, remu po ec1 s ra c 1· . . . ' · 'l ' · , . . . · · • t D b' 
sty Walczaka. Jedyna nadzi1eJa ratunku: uci'eczka... f s 1 uciec, to tylko teraz, pózrneJ me bę- ! me ... -. zac1sną1 us a. - am so 1e ra-
. Maksio zamordował 7.rębsk~e~o I zab.rawszy Ale jak tu uciekać z teg·o zapchane-~ dzie już takiej Ś)Vietnej sposobności. Idę, znaJdę sprawi_edliwość... . . 

listy Walczaka w.yszedł spokointe na ulicę. - go ludźm' dworca . k t b', b d ·I Plan był gotow, należalo go tylko I Nagle twarz Jego pokryła Stę cie-
. Rogosz uda! Się do Czarciego dworu" aby . l ' ra u zro JC o aJ I ·k , b' k . . l n"e s tk z ' M d ? 

wyświetlić jego tajemni~'ę. W kracie pi~nicz- Jeden krok ku wątpliwej, zresztą, wol-: w oni;i.c w 1~s awic~ny~ tempie. 1
1 

m. mu . u .... araz - a co .z. ?ag ą 
negci okna zauważył obłąkaną twarz starca, i<tń-1 ności, gdy na ramionach spoczywają już! W1ąc - działać, dz1ałac!... Co się z rną, biedną, teraz dz1eJe .... 
ry krzyczał. że zna tajemni~ę Kra~se~a. Uczy· dłonie dwuch agentów, uzbrojonych w I Raz - dwa - i - Czy śpi jeszcze spoko~ie na twardej 
niło. to na Rogc;iszu olbrzy~1~ ~razeme. Posta- rewol\ve gd . d . d . . I Nagłym, gwałtownym susem sko- la wce dworcowej czy tez obudziła się 
now1ł sprowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca I ry, Y na Je no gwiz męcie 1 ł b k · t • d · k' · i · · · b' k · 'd · · 
z kajdan. zjawi się chmara policjantów?... I czy w o 1 za ;zasną1 rz.w1cz 1 za s1e . JU~ 1 1ą a się po worcu w bezgramcz-

Obląkaniec znikł jednak w tajr.mniczy spo - Chodźmy ... - usłyszał głos jedne dzącym W, ~ak~owce wywiadowcą. Po- . neJ rozpaczy? ... 
sób. go z wywiadowców. t~m <;>d~roc1t się ~u ~emu„ k~ó.ry stał za I ~o ona pocz~i;,. jak da sobie radę 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. Poszli w kierunku głównych drzwi. n!m, ! silnym pchrnę,ci~m p1ęsc1 w klatkę; w meznanem m1esc1e, bez grosza pr~y 
· A tymczasem Wernerowa po morderstwie p1ers1ową przewroc1ł go na ·e · duszy 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko R'Ogosz chciał obudzić Magdę, zawo- w . Zl miię. 1 . 
przebaczył. • lać nan ią, w ostatniej jednak chwili, tedy ~awotat psa: . j . - Wrócę na .dworzec ... - postana-

Do Elżbiety przyszedł Tarwin, właściciel do· kiedy miał już odwrócić ku niej głowę, R!itUJ, .łap go ... TrzymaJ!... . 1 WJ~ R·ogosz, przeJęty obawą o u~ochaną 
mu schadzek. Werner, oburzony na żoa~. wy- pcmyśla•l, że nie powinien tego robić bo; . .i:'ies n!e wykonał rnzkaz~, stoJą~ w i d~1e:v~~ynę. - Nie wolno m1 zosta-
pędT;~~z!s:1~esA:d~~i Łubkowski, yłv szofer i ją spotkałby ten sam los co jego ' 1 mikJSCU ~iezdecydow~ny. ~imo to ~ed-: wiac. JeJ na łasce luosu... Co będzie, to 
Elżbiety Wernerowej, opuścił zakłaC: dla nr.rko· I t k ł · t · ' . . :·· ! n!ł ' zarnm Łątowsk1 zdązyt podrneść będzie - wrócę ... 
manów. . . a . z ?~Y o się szczęśhw1e,. ze da-1 się z ziemi i wyciągnąć z kieszeni rewol Na najbliższym przystanku wysiadł 

Dzieki zewnętrznym . warunkom Andrzeja, n? !e_J s.i;iokoJ ... T~ d~atego .tyl~o. ze ~g~n wer, zanim. zdążył. przytknąć gwizdek z autobu.su i szybkim krokiem podążył 
właściciel „Abrakadabry" zaangażował go na ~ 1 JeJ .me zauwazy~1. gdyz, mewątphw1e do ust, zarnm Mrozik zdołał wygramo- w przeciwnym }\verunku. 
stałe w charakterze fortancerza. 1 za rną rozesłano hsty goncze... ~ić się z taksówki, po Rogoszu nie byto Po drodze przyszła jednak rozwaga: 

,,Czarny Antoś" odebrał dwum doliniarzom z gł · k · · J • 'l d '"'ć t d 
- „żyletce" i Kom.kowi - list Walczaka, po· ową ms o na p1ers1 opuszczoną, uz s a u. I POJS eraz na worzec, to jest to samo 
stanawiając od<lać ten dokument Rogoszowi. _ szedł R~gosz między dwoma wywia- Jakb:y w ziemię się zapadł, jakby roz co odda.ć się d?b~{)Wolnie w ręce policji: 
Przestępca ma wyrzuty sumienia, że skrzywdził dowcam1.... . . . płynął się "". mroku:·· . 1 'któr~. mewątphw1

1e przeszukuje w tej 
niewinne~o człowieka i w ten sposób chce mu Obok rn.ego . biegł .Ratu1 .. Po~zczek.i- . Przeraźliwe gw1zdarne trgnęto po-: chw1h ~1okt~dnie ca~y- okol~czny teren.„ 
wynagrodzić stratę. wał radośme, me zdaJąc sobie w1doczme wietrzem. j Jakze więc będzie wyglądała ta po-
Prz~~g°:~c1:::i~~~haJ:or~~~~ !0 k'%~~~z~'fi-· sprav:y, j<l!k wielkie nies.zczęści'e spro- To ~w.izdał wywiadowca Łątowski, 1 moc, niesiona Magdzie?... Nawet nie 
dzieli, przechodzili dwaj wywiadowcy policii wadz!'ł na głowę swego medawnego pa- v:zywaiąc pomocy mundurowych poli- uda mu się dotrzeć do niej, nie zdoła na-
z psem Lordem (tym samym, którego R,ogosz na... . CJantów. Je?nocześnde rnzglądał się do- wet zami1enić z nią kitlku stów ... 
kiedyś przygarnął). Wywiadowcy szukali mor· . Wyw1ado.wc.a Mrozik,. ~tÓrJ'.' uwiel- kota, szukaJ~c ~czami kogioś, kto mógł-! . Wogóle postąpił lekkomyślnie, wysia 
dercy kupca zbożowego. łnał psy pohcyine, w. yra.zaJą.c s1ę .. zaw- by. mu pow1edZ!'eć, w którym kiierun. kul daJąc z. autobusu ... Znajduje sit; jeszcze 

W pewnej chwili z radosnem skomleniem sze z z h t h t 1 uciekł to D k t b t b t bi k d rzucit się na R.ogosza. Widząc to wvwiadowcy ac wy em. ? ic m e .igencn, po- aresz wany... o o a Yo Jed- z .Y . is o worca, ujechał kilometr, ni·e 
wydobyli kajdanki pragnąc skuć niemi rzeko· myśl<ł!I w teJ chw1h: nak pusto, nawet numerowych nie dQ- więceJ... Niebezpieczeństwo czyha 
mego zbrodniarza. ~ Cies~y się Lordzik, że spełnił strzegl ~a schod~ach... - Niema co, trzeba wi·ać dalej ... .: 

swóJ obowiązek ... Mądra, mądra psinka. Mrozik rówmeż gwizdał... doszedł do wn~osku. - Zaczekam na 
Myśli te przelatują przez jego głowę, . Rogo~z myślał teraz również o s"'.o Po chwili placyk przed dworcem za-! P~zystanku na następny autobus.:. Nie, 

jak pociski - z błyskawiczną szybkoś- im RatuJu: Pr~ez gło"'.ę mu nawet. me roił się od gapiów, którzy zjawili się tu 1 n!e ... -:----- odr~u~if odrazu ten pomysł. -
cią. . przeszło, z~ pies stał się przyczyną Jego niewi1adomo skąd. j 1 amc1 mogb Już się połapać, że ucie-

Z na wpół otwartych ust nie wydoby aresztowan!a:··. A. myślał tak: . . Nadbiegło również kilku posterunko- i kł~m a1:1tobusem i będą mnie siukali na 
wa się ani jeden dźwięk, rozszerzone - RatuJ Juz m~raz ~rzychod.z1ł m1 _z WJ'.'Ch. Na rozkaz Łątowskiego, który , teJ. tras1~··· Wezmę dorożkę ... Ale dokąd 
przerażeniem oczy wpatrzyły, się tępo I pomocą.:: \Ytedy, Ja~ B1ruń chciał mrn_e o?Jął dow?dztwo. n~d doraźnym pości- > POJe~h~c? ... ttm .... -. szukał czegoś w. 
w twarz dwuch agentów, z ktorych 1e- i zastrzehc, 1 wtedy, ~akem. f rankenste1- g1em, rozp1erzchh się na wszystkie stro ( pam1ęc1. -:- Do Birurna byl1oby najlepiej 
den rewiduje mu pośpiesznie kieszenie, : na w~1-r~ucat z. pokoJU Wikty ... Może i ny, szukając zbiega... I tylko gdzie on mieszka? ... A możeby d~ 
szukając widocznie broni, a drugi mozo-

1 
teraz mi pomoze? Zrobił się gwałt i rwetes nie do opi- .Erny_?. .. -:----- wpadł'o mu nagle do gotowy. 

lit się _b~zskutecznie n~d · etworze?iem Iskierka . na?ziei za.tliła się .w jego ~~nia'. ~o w tym pościgu n~oślcp wzięła 1- N1'c, nie wolno... . 
zatrzasmętych przez meuwagę kaJdan- sercu ... Skup1·t się w -;rib1e, wytęzył wo- ~owmez samorzutny udział gawiedź . Z zad.urny · ~yrwało go cztaparne ko­
ków. l lę ... Nie wolno tracić otuchy nawet w. uliczna. ma ?oro~karsk1ego. Skinął na dryndzia-

Dokoła zebrała się gromada ludzi, ostatniej chwili życia, nawet wówczas, I - Zadzwońci'e, Mrozik, do urzędu!.. rza i wsiadł. 
obserwujących z zaciekawieniem nie-1 gdy śmierć zagląda już w oczy„. Trzeba 1 - krzycwł Łątowski. 
zwykle zajście~ wierzyć, Wierzyć w swoją dobrą gwiaz- ! Mr-ozik pobiegł do dworcowej budki (Dalszv ciąg jutro) 



Nr. &3 

Krwawa Walka Z Wywroto\Vcilm

, „,. po· d "·U"k1·em·1się~~,:~z~~l~~~1~:~~isti:::ri"i;ron•. za-11 U bijając jednego z mch. Zabitym okazał 
się Andrzej Hryciuk, karany już dwu-

Dw aj komuniści zastrzeleni. - Policjant padł na posterunku. - tetniem wiezieniem za dzlatatność komu 

Manifestacyjny pogrzeb obrońcy bezpieczeństwa publicznego nis~cc::~~j odbyl się pogrzeb post. Kró­
Luck, 2 marca. I wchodzili do izby, padly dwa strzały, od nieustalonego narazle nazwiska. Pozosta lika, poleglego n:a stanowisku w obronie 

Posterunkowi policji państwowej Jó- 1 których został ciężko ranny posterunko- li uczestnicy zebran~a zdołali zbiec. ładu i bezpieczeństwa spólobywateli na 
zef Królik i Karol Kiernicki, petniący służ I wy 38-letni Królik. Został on odwieziony Jak się okazało, było to tajne zebra- Kresach Wschodnich. Eksp.ortacja zw lok 
bę patrolową natknęli się we wsi Łub- do szpitala w Lucku, gdzie nie odzy- nie komunistyczne. Za zbiegami zorga- odbyła się z kostnicy szpitala powiato­
cha, pow. łuckiego w chaci·e jednego z skawszy przytomności, zmarł. nizowano natychmi·ast pościg. W nocy wego na cmentarz katolicki w Łucku w 
mieszkańców tej wsi, znanego ze W odpowiedzi na strzały wywrotow- ! we wsi Niwólno, pow. łuckiego patrol godz.inach popołudniowych. W konduk­
swych przekonań komunistycznych. na ców, posterunkowy Kiernicki nżyl bro- 1 policyjny Morący udział w pościgu na- de pogrzebowym wzięli udz.ial przedsta 
kilku podejrzanych osobników. ni,zabijając na miejscu Archipa Pawluka tknąt się na trzech podeJrzanych osobni- wiciele wfad~ państwowych, wojska, po 

W chwili, gdy funkcjonariusze policji i raniąc drugiego uczestnika zebrania, ków, którzy wezwani do zatrzymania li:cji., samorządu i tłumy publiczności. 

~ 6USTAW KOHN DR MED Dr. W. BALICKA or. MEo. Dr. HENRYKOWSKI r. At Kop' ciówski SIENKIEWl~ZA ~2 (róg Nawrotu) s. Ka ni or Specjalista chorób skórnych, 
speclallsta • • Nt'. !eL 194-03. ~ Spec). cbor·. ~lit\rnych i wcm:r1'..'.:zuych. wenerycznych i seksualnych 

ilkUS~·~-QłnctkOIOG Qdańska 37, tel. 232-55 Choroby St•,rue I wenery„,:ne PIOTRKO\\SK,\ 90, Telefon 129-45. TRAUGUTTA 9 tel 262·98 
UL PIŁ:-;UllSl<lf.GO 51, tel. 170-03. orzvirnuje od 7-8-ei w1ecz. przyłmu)e kobiety I dzieci od 12.45 Przy_imuje od .8 ·-:2 i od 6-9 wiecz. od 8-11 i 6-9 w, niedi. i święta od 9-12.30 

Przyjmuje 8-1~ i 4-8 w. DUKTOR d_o_ 2J5 ~~d-~ 6-8:eJ. ____ w medz1ele 1 sw1ęta od 8-2 po poi. 

nr. ZIOMKOWSKI H Sz11111ache1 or. Med. wtoDz1MIERz LEczN1cA PIOTRKowsKA 294 Dr. J. Solowieiczyk 
med. CHO;OHY SKORNE i WENf.RY<;ZNE ŻADZIEWICZ przy pczyst. tramw. pabjan. , 
spec. chor. wenerycznych, i;kórnl'Ch. PIOTRKOWSKA 56. tel. 148-62. Specjalista chorób 2 razy dziennie przyjm. lekarze we spec. char: .skornycb, wenerycznych 

wlos1hv I moczoplclowych Od. 9-1. od 5--9 pp. uszu. nosa, gardła i krtani wszystkich specjalnośc ach. i seksualnych. 
~-go SIERP:"llA '· tel. 118·33, w niedziele i świeta od 10-J. tódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 GABINET OENTYSTYCZNV PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 Przyimuie od 9-12 i 3-9 w niedz. i Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. od i I rano do 8 wiecz. od 2-3, 5-6 i 8-9 wiecz. 

świeta od 9-12. LEKARZ-DENTYSTA PORADA 3 ZL. -----·-~--„ 

Dr. Klaczk~waF.K~~~1~?.~-~ka~~~-~~!c9~ .~".~~~~!;.~~!~~~y!~.~~- -K-nn-il-Url-~ -nA„M'-Hli-
POLOŻNICTWO i CHOROBY GDAŃSKA 37, tel. 232-55 ~rzyJ_m_u1ą lekarze '~e wszystkich spe sualnych ; skórnych. HfL ~ L U ~ L 

KOBIECE. od 4 - 7-ej w Lecznicy, c1alnosc1ach. - Gabrnet de~tystyczny. (Gabinet l<uenrg„110-, i światłol<?cz11lc2y) 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- PIOTRKOWSKA 29t. tel. 122-R9. Analizy lekarskie .. zastrzykL Roentgen PIOTRKOWSKI\ 70. Tełet•.Jn 18l·8.~. 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz LEKARZ _ DENTYSTA lampa kwarcowa. Porada .3 złote. Oe.I 8-10. 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10_:1. 
na se;a:on bieżący 

poleca Salon Mód 

,,HEl.ENA„ 
9 Zawadzka 9 

Wejście p. bramę Po~adnia Wenerologiczna B NUSBAUMOWA ~r. bUdWi,· k fl\bK w&•aaocLoaicz11A 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 • ~ 
Lecz. chor. skórnych I seksualnych - przyjmueJ od~ 4-8 P·J po~~I. CHOROBYSK6RNE Leczęnie chor. weneryczn. i skórnych. firl•Bll•••••••••I 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. PiotrkOWSKa 51 121-23 i WE:N ERYCZNE ZAWADZKA 1 ~~~!~f ··- - ----- ------ ·-
Kobieta lr.k, od 12-1 i od 5-7 NAWROT 7, tel. 128-07 cz}nna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZL. o~. JAłł PObAK od 10-12 l 5-7-ej. PORADA 3 Zł.OTE. 
~ 11 11 ~•Eme~~a~aamzmam•••••••••samm••••••••••••••••••••c 

Dr. J. N ADEL CHO~O~ll~~j~~~~ZNE ~ REf ORMAzn[aKnl&Eod~·1!6UOa2!~r~okuz. AK~ftHIK UlllllJllllllllUillll!lllllll.l! i'.J 
AKUSZER- GINEKOLOG Gabinet Elektro- ł światłol('czniczy ~ ANDRZE A 4 Telef~n ul. NAWROT N!! 7 Regulują żołądek, chronią od reumatyz- Matki! 

228 92 T 1 164.21 mu. cierpień wątroby. nadmi.ernej otyłości, 
przyjm. od 10-12 1 od 4-8 w. godz. 0~;vieć 5_.:.7. ~ ~ artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie- Zapisujcie 

rzają hemoroidy. czyszczą krew i przy skłon· swe 
Dmre. d. wo,ikowyski . Dr. MED· no<clach do obstrukcji są łagolinym środ· niemowlęta 

~ n H BorzekOWSka kiem przeczyszczającym. a o 
spec. chor. wenerycznych, skórnych •• . . , . .L • Utycie. 1 do 2 pigułek .na npc. ·Kron11· Mlebf 

i seksualnych . -Spec1. połoznlctwa 1 chorob kob1ecycE Pl Hu 
Ceglelnana 11, tel. 238-02 Gdańska 44 i~e~~Js ~~/~~~~~~z~,~~~~~~.~.~~~~" 
od8-12i od 4-9 w nieclz. i swięla od 9-1 Przyjmuje od 12-2 i od 5-7,30 wiecz •••••• 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKI\ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili P• 

AKUSZERKA przyimuie chorych nd 
3-5. Dyskrecja . Al. Kościus:z:ki 41, pr. 
of. parter. tel. 170-18. 
POSZUKlW ANY ketensztul Nr. 26. 
fabryka trykotaży, Narutowicza 57, 
tel. 187-71. 

41.lłndrEej Ze1ulsfti~~~~~~~~~~~~~~~._rnalewki, - z cukrowni w-0rek cukru, dynaczka twoja popróżnuje sobie? 
'' 'Wit , z pańskich stawów ryb, ile chciałeś„. Kresitl.ski był w siódmem niebi·e. 

I I h 
111 • ł 1 " . i jakoś się żYto.„ A dziś? - To cudownie, moje dziecko ... Nie ( P lll~':'.:.'.: er ws z a . m ~1·, os [ I Chciał powi·edzieć COŚ gorzkiego, ale mówii!iem ci ni-c, ale doprawdy przyda ci 

1 
• urwał nagle w połowie rozpo..:zęte zda-

1

1 się taki krótki odpo·czynek. Lil.to prawie 
nie. Bo i pocóż wspominać dawną świet- już przeszło, a ty prześlęczafaś je w du-
ność? Poto chyba, ażeby tern dotkliwiej sznym sklepi•e nie używszy słońca, ani 

1 9) , czuć b~zemię dz!siejszego u~óstw~. 1 powietrza._ Na!lepie~ , byłoby,_ gdybyś 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ Powieśf spółczesna ~I SpoJrzał na corkę, smaruiącą me bez 1 mogła wyJechac gdz1es na wi·es, niestety 
~iii I wdzięku kromkę chleba mastem, i uśmie jednak, w naszych warunkach jest to 

w kieszeni palta Danuty Kresińskiei, ' Rozdział szósty. chnął się rozpogodzony. utopia.„ Ale i tak damy sobie jakoś radę. 
ekspedientki, pracuiącel w. mag~zynie bla· / W KÓŁKU RODZINNEM I - Dziś jest gorzej - powiedział - Do parku ni·edaleko, będziemy więc mo-
watnym .lana Z~rysza, znaiduJe szefowa lei Trochę szara twarz Michała Kresiń- 1 lecz Bogu niech będą dzięki i za to, co gH przesiadywać tam po kilka godzin 
kawałek skradzionego materiału. · k' . , ,1 , 'd k ó k' 1 d , · I · t k' k Napróżno dziewczyna tłumaczy sie, że s Jego rozJasn11a się na WJ .O c r 1. I mamy·· , . . z1enrt11e„. Ja a ze s orzystam na tern, 
padła ofiarą mistyl~kacji - nieubłagana l - A gdzieżeś to ,ta~ długo siedzia- , . Danuska zam11enita z~ Sta_s~k1em. kr?t ho pr~~znam ci się, ~e z tą moją napól 
Zaryszowa wyrzuca 1a n!'- bruk. 1 la? - gderał dobrothw1e podczas gdy . kie, lecz wymowne spoJrzeme. czyz me sparahzowaną nogą me mam sił ani od-

0,iciec Danuty,,?an ,M1c~~lh był ~ d11f- ona musnęła go wargami w policzek. I' miała racji nie chcąc zasmucać ojcow- wagi, ażeby samemu wybrać się na spa­
~00k1 ~a_rządcą do r ziems ic na 0 0 u I - Byłam w parku. skiego serca fatalną wiadomością. Oj- cer. Ale, oparty o twoje ramię, zaryzy-
1 ramie. - I gruchałam tam ze Staszkiem _I ciec i tak nacierpiał się i namęczył w ży kuję: chyba, że ty będzi•esz się wsty-
- Bogu niech będą dzięki, że się , uzupełnił Kresiński, "".Yciągając rękę w ci~ niem~ło. ~iechże więc przynajmni~j dzić afiszować z tak.im. kaleką? 

aad nami zlitował _ wzdychał nieraz, stronę !llto~ego ~złow1·ek.a. dz11~ •. spozywaJ~C tę k~m~ę chleb~, me Ogarnę.ta. go .ram1'eme~: 
siedząc w fotelu i spoglądając przez ok- I. Usc1snęh. sob1~ dło~1e m~cno, tak, mysi! o tern, ze, za m1es1·ąc moze mu - J~kze~, oJcze, n;o_zesz wygady-
no izdebki na bezładny chaos dachów, . J~k ~o czym ~woie ludzi, czuJących do ' zbra~nąć nr~we~ i tego. . . wać taki~ ~iedorz.ec_znosc1. Bę?ę, z~,do-
murów i kominów _ na ten czerwono- · siebie sympatJę. Nt~ po"."1'.edziiała ~u więc nic, ~le rę- wolc:na, ze 1 ty zazyJesz trochę swiezego 
szary krajobraz miasta tak różny od I - A teraz, Danuśka, przygotuj wie- k~ .drza·l1a JeJ lekko, kłedy panu M1~hało- pow.1•etrza. 
pejzażu rodzirrnej wsi podolskiej. I czerzę, bo jestem wygłodniały! - ko~ W! salewa!f rerb~ty. dł . k h Starzec skrzywit S·ię ironicznie. z przyjemnością uprzytamniał sobie, ·menderowal ,sta~y. . . zcz~go en me us~e uwagi oc. a -:- Ładne mi świeże powietrze: za-
że Danuśka jest piękną. że więc z łat-I Al~ D~nuska i bez tego znała swoJe Jącepgo 0MJc~.h ł . • b . . d~~101:1e, pełne, kurzu, sadzy i wielka· · , ~ · 'd . . , obowiązki. an 1c a. sp0Jrza1 a_czmeJ w twa- mieJskich fetorow.„ 
wos~1ą znaJ zie męza. I , . . rzyczkę sweJ 1edynaczk1 i znalazł ją . , . 

Na zalot~ Sta:iisława Reczy~skiego, Podczas gdy corka krzą~ala się kol? . mocno zmiieni<mą. Oczy dzi·ewczyny by- Przypommała mu, się bu.ma szero-
spoglądał z zyczhwą neutralnosc1ą. ~a- , zast~wy z herbatą, pan. M1·c~ał wodził ty jakgdyby napuchnięte, poHczki mniej kość oJczy~tyc~ step~w, przez które 
sadniczo wolalby, aże~y narzeczony ~e- za mą r~·zkoch~nem spoJrzem~m. , świeże, niż zazwyczaj. . P!Zewala się w1atr, nyosą~ ze sobą ~y-
go córki był c~lo~iektem na s~a~ow1~-I - ~1esz, coru~hno --:- powiedział - _ żle wyglądasz ... Co ci się stało? s1ęczne zapach~ tr~w 1 kw1tnąl:yc.h _z10ł. 
ku. Pociesza} s.1ę Jednak nadz1e1ą, ze l t~raz, kiedy ~ak się ~a wis~ w gospod_y- _ zatroszc. zył się. Trochę do s1ebi·e, trochę do ·meJ za-
Staszek za iak1e dwa lata otrzyma dy- mę, przypommasz m1 swoJą matkę: Je- Ni·e umiała kłamać n:re chci·ała jednak czął: 
plom a wtedy i dla jedynaczki jego na- steś. do niej yodobna nietylko z twarzy, powiedz.i·eć prawdy. ' . - ,Gdyby _ni·e. ta .wojna i rew~lucja, 
staną lepsze czasy. ale 1 z ruchow. - Ach, nic _ tłomaczyła, ni·e pa- wre~zialbym Ja.k11e, c1 przygotowac wa-

. I tak, marząc 0 przyszłości sw~ej cór- Zamyślil się. . . I trząc. mu :'I oczy - . mreliśm_y dzB w ~a~Je. Ra_n? ~s!edl!byśmy ~a konik,i i u: 
ki i wspominając dawną młodosć, pan - Tak, tak, matka twoJa była św1et- sklepie wyJątkowo tak'l ruch, ze rozbo- zyh_ przeJazdzki, azeby słonce op~hlo c1 
Kresiński siedział przy oknie swego· ną gospodynią. Wprawdzie nasz dzie- lala mni1e głowa„. Ale to przejdzie„. buzmchnę. ~otem, ~aw!-ózłbym ~1ę nad 
mieszkania na trzeciem piętrze, napróż- ' dzic hrabia Zbigniew mia<l w pałacu Zresztą będę teraz miała czas, ażeby od krzekę,dbyś się w m_eJ wypluskała Jak rY:b 
no starając się oswoić oczy z widokiem dwuch kucharzy: jednego z Paryża, dru począć... a, PO czas gdy Ja po~lóczylbym się 
odrapanych murów i ciemnych dachów: giego z Warszawy - ale jeśli zdarzyło Qdetchnęla gtębi·ej i wyrzuciła z sie- ~rochębpkoópolac0h •. kontr:olu~ąc ~arbowych serce bowiem jego pozostało na zawsze · się, że w czasi·e jakiejś uroczystości bie Jednym tchem: · 1 paro , w. ~:nad_ ZJ•edh~ysmy razem 
w kra}u młodości - szerokich zbożnych familijnej, zjawil się u nas na obiedzie, - Musisz bowiem, tatusiu, wiedzieć, ~ a~tan_ie, oplec11oneJ _chi:n1elei:n. albo w 
równin zielonych stepów i białych dwor podnosił pod · niebiusa kulinarne zdol- te otrzymałam dwutygodniowy urlop. cienm lipy. Po połudnm Ja poiechałbym 
ków z~gubionych w wiśniowych sa- naści Urszuli ... Przyznać trzeba jednak, - Tak nagle? - zdziwH się Kresiń- fn~~u .w podle. akt:f w sadz1~ ~drzemnę­
dach. Takich jak ten, z · któreg·:.i wzi" I so że bylo w cz em gospodarzyć. Wb ród 1 ski. . I a ys się na, Ja ąs. dobrą ~s1~zką -~1~ 
bie żonę -- czarnobrewe Urszulę, mat- . miałeś dziczyzny, drobiu, owoców - z I ~ Tak, to byfa niespodzianka szefa. cziorem zas przyJmowahbysmy Jrnsc1. 
kę Danuśki. l gorzelni przystaH ci s;ąsior soirytusu na Czy może jesteś n~ezadowolonv. że je- (Dalszy, cią2 jutro;. 



• 
P. K. s. będzie zlikwidowany Pierwsze · wyścigi 
Sędziowie piłkarscy muszą się dostosować do uchwał PZPN Impreza łódzka nie wywołała większego . zainteresowania 

na rolkach 
Warszawa, 2 marca. I K. 8., kt6re będiie zebraniem llkwiiłacy111em. ł.6di, 2 ma1:'ca. ka, Popończyka i ~:arzyńskfogo.. .• 

W Warszawie 1 :>dbyło sią walne zebranie 'j Do tego czasu obecny zarz1td Pol~klego Kole· W niedzi•lę od1były się pierwsze w Polsce Wyśo~g dla gości wy~rał Naipieuła. ,p,rzed Mi 
Polskiego Kolegjum Sędziów zwołane celem gjum Sędzi6w ustali, z P:>lsk!m Związkie'.11 Pil· wy,c!gl kolarakie na rolikaoh z udziałem 4-ch chalaiki~m. . . . . • 
ustosunkowan ':i s i ę do uchwał Polskiego Związ I ki Nożnej szczegóły dalszej współpracy. zawocfnłk6w waunwa.kfoh: Naiplerały Mlchala- W wyśoLgu o wiel!ką nagro.di;i zimową pier;w 
ku Piłk i Nożnej o zniesienie autrm )n1Ji sędz !ów. - · - ' sze miejsce zaje,ł Michalaik przed Sta.t:zyńSkint, 

I'ópończyklem i Szmidtem. Naplera.ła spowO'd'u We wstępnych obradach ujawniła się więk· H 1 s 1 b 11 ti k I defektu wycofał się z przedbiegu. . SZóŚĆ za autonomią sędz iów. Jedynie ~ląsk, a oke c er scy p· o ona n Wyścig handicapowy wygrał Nailnerała, ml· . częściowo Kra~ów wypow;edzialy. się ~a wspól 
1110 

te dał swoim WBfPółzawodnikom 500 mk. wy-
pracą z Wydziałem spraw sędz10wsk 1 ch przy ró~nania. Zwyclęzća przybył do mety mając 
Polski'.11 Związku Piłki NJżnej. Sukces reprezentacji boke,jowe.i Siąska przeszło pół tysiąca mJr. pirzewagi na.cl dal&Ze• 

W dyskusji delegaci Polskiego Związku P i!· l(atowlce, 2 marca. 
0 

klasę. · mi zawodnikami. 
k l Nożnej wskazali na konieczność przeprawa- W niedzielę wieczorem odbył się w Kato· 'frzy bramki dla ślązaków zdobył Marchew- ilALA Lil!miftfti#Mt&W n. !I ff 
dzenla reformy ustroju sędziów. wicach międzynarodowy mecz hokelowy Sląsk czyk, kt6ry był najsłabszy w druhnie. Dalsze 

Walne zebranie wybrało w końcu komisję B 1 k .;. d d 1 d 1 b kl k li W lk ki i K z · k' w składzie: Płk. Dudryk, mec. Muszkat, Frartk, ~ er in za ouczony z ecy . owanem: zwyc,ę• we ram uzys a o ows aspr yc 1 
· stwem Śląska w stosunku 5:0 (2:0 2:0 1:0):' U śiązakOw bardzo dobra była. obrona (Kur 

która ')dby!a dlu:lszą konferencję z przedstawi· Mecz rozegrany został w bardzo ciężkich czak, Kastm:ycki). Bramkarz wog6le nie byt ciela~i O. Z. P. N. na temat ewent:w.lnej warutikach na złym lodzie. $łask. który wy· zatrudniony. 
wsi:>ólpracy sędziów • ze związkiem. stąpil z tróiką krakowską (Kowalski. Marchew· Mimo fatalne! pogody zebrało sie przeszło 

Po zlożertiu sprawozdan'a przez tę komisję, czyk, Wołkowski) miał przez cały czas przy• 2000 widzów. 
walne zebranie uchwalilo zwofać na dzień 29 gniataiącą przewagę nad przeciwnikiem. Dziś w poniedziałek wieczorem odbędzie się 
marca r. b. nadzwyczajne walne zebranie P. Drużyna berlińska zaprezentowała się bar· mecz rewanżowy. 

Ping-pong i łci -- poznańscy 
gr1J11 dzlł w Łodzi 

Lódź, 2 marca. 
W dn:u dzisiejszym •Jdbędzie się w ł'.odzi 

vr sali Orlęcia przy ulicy P iotrkowskiej 86 
m 'ędzyrniastowy mecz tenisa stołowego Łódź­
Pot>nań. :Reprezentacja Łodzi wystąpić ma w 
składzie na-stępujący·:n: Wilnsche (Zjednoczone) 
Pula (Orlę),J os kowicz, (tlak?ah) Zaidemart i 
Kantor (Makkabi). Początek meczu o godz inie 
18-ej. 

Lekkoatletyczne zawody 
w Pabjanlcach 

Lódź, 2 ma 1·c:i.. 

dzo słabo. Ustępowała oną $laskowi conaimniei 

Porażka Jędrzejowskie) 
• w finale turnhiijo w Monte Carlo 

Monte Carlo, 2 marga, st~em raikiot polsikloh w Monte Carlo. Obec-
J ędrzejowska, kllóra w półfin&le tu.rnl•Ju miti• nie J~cl.rtejow11ika i Tarłowski udaj~ a!ę cło Men­

dzynarodowego odn!oała wielki aukoes apołlkała tony, 4d.zie wezntą udiżiał w turnieju rozpoc1y· 
się w meczu finałowym 2 rnlst.rtyn1ą Francj! Ma· naf e,cym Al~ w poniedzi!iłek. 
thieu. W tur11!eju tym J ę<drzejowska gra w l!rH ~o-

J edrzejow~ka i w tym &potkaniu wypadła jedyńczej, w gru mie~n.nej :• zw._ nuo4owej .z 
bardzo Góbrze, wykuująo po.dobniłl Jak w meo:tu Tarłowskim, w gue m1euanei otwal'Ł,ej z Anl!h­
ze Stamers <loobre, formę. Tynt nzetn nie po• kiem Lundem, oraiz w lirze podwóit1•I paó. .z 
&zczi;śclło się jej jednak I francueb WYl!rała Noel. Tarłowski gra fakte \V gr.r:e podwóJne1, 
spotkanie w dwuch &etach 6:1, 6:4. " w której jedn&k nie ma jeuoze 11st&loi\ego part-

W grze poj~dyńcuj panów v. Cramm poko- nera.. · 
nał SAefaniego 3:6, 613. 6:11 611, a Ken'kel poko· 1 Po zakoó.~tenlu turnieju w Mentonie tenisiści 
nał Palmierego 2:6, 6:3, 6:1, 6:2. na~i udali\ się do Cannes , 

Finał gry pojedyńctej pań był ostatnim wy-

. Sląsk polski 
bije Sll1sk nuem·ecki 3:1 

l(atowlce, 2 ':narca. 
W Bytomiu n:i Śląsku niemieckim wo.bee 

16.000 Widzów rozegrany został w niedzielę 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacjami śl11· 
ska polskiego i śląska n'.emiecikego, 

Zwyciężył Śląsk polski w stosunku 3: 1 (1 :O). 
Bramki zcbbyli Wodarz (2) i Piec (J). 

Mecz odbył się w · niestczegó!nych warul'l· 
kach na ciętk!m terenie. Polacy byli zna~znie 
Jeps/ i mieli przez cały czas dużą przewagę 
chociaż gtali nie nadzwycuinie. 

Porażka pi,iciarzy ·Leg Jl 
w spotkantu z Wawelem 

Krak6w1 :.I marca. 
W Krll!kowle odb-yl się mecz boksersiki mię­

dzy drużynami Wawelu i warszawskiej Legll za· 
koń.ozony zwyolęs.twem Wawelu VI etoauniku 9:7. 

Drużyna warszawilka li.!)rezen~owa.ła. się .na­
ogół słabo, zwłaszcza renomowani Doroba I i 
Chislowsiki. 

W rnu$ttls Baslklewict (L) wygrał z Jettr· 
klem w11kutek nMlwn.gl togtt catatnlego, 

W dniu wczorajszym odbyły sl ę w hali 
Kruszeendera w P ab,ian ica·ch zawody lekko-

1 atletyczne w hal l dla kobiet (wewne trznoklu· 
b 1We): wyniki były następujące: b!eg 25 mtr. 
1) Wlodarczykówna 4,2 sek. Pl'Zed Kucharską, J 
30 mtr., pbtki - Plucińska 5.9 s. Przed Uuz ! ń­
ską, 300 mtr. 1) Szulcówna 59A sek p.rzed Zu• 
chówna, skok wda! z miejsca 1) Zuchówr\1 
2.04. 5 mtr. przed Guzińską 2.03 mtr., skok 
wdal i rozbiegu: 1). Zuchówna 4.01 nitr. przed 
Kucharską 3.95 mtr., .skok wzwyż: 1) Zuchówna 
i 20 mtr. przed Skweresówną 1.15 mtr. Kula: 
1) , Plucińska 9,22 ·'1ltr. przed Skweresówną 8.87 
mir. Dysk z miejsca: 1) Plucińska 23.49 mtr. 
przed Skweresówną 22.34 mtr. Startowało ogó­
łem 12 .zawodniczek, 

W koguciej Teddy (L) po najciekawszej wal· Akademicy-narciarze zwyci1ża ·12 :n:;:~~dro~~to~~~::d~hltik<b zremisował z 
· ".! lf W lelmtitl Chrost1k (W) wygrał na ~unkty z 

w meczu międzypaństwowym z Niemcami 1waws1atk~e. md-.•. J dł k' (WJ _ .... 1• 
1 

• 
. ;; . sre ni•J o ows\ i u„ 1 ..... a renu& {/. . Zakopane, 2 marca. dru!yrty J)Ol~kiel weszli: Czec~. Ónew1 z, R~- .Porobą n. 

W drugim dn1u m\ę'dzyna:rodow.vch za wo- ski i Turski. Drużynę niemiecka . stanow1l1: W l'ółcł~ttklej Doroba t ue!hisował 2 Pieniąż· 
dów akademickici1 mi11dzy Polską a Niemcami Beyerer, Lantschner, Mechler i von Weech. kiein (W), 
odbył się na skoczni narciar11kiei na Krokwi W slalomie pierwsze miejscć M!eli Niem~ W ,ciężkiej Stankiev.;ioz <W:) pokonał zdecy: 
konkurs skoków. cy 3159 pkt., 2) Polska 354 t>kt. dowame na puntk,ty Chisfowskieao. Ten ostatn1 

Pierwsze miejsce zalał Czech Bronisław ze Irtdywidualnie w slalomie pierwsze mleJs~e polował bezustannie na k o. iPćzwalając się wy-
skokami 45,5 i 46 m z notii 154. ż) Dehmel U.ii\! Lantschner (Niemcy), 2) Czech Broni- punktować pir;zeciwni1kowi. 

Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizyrznej 
wybrało nnwe władze 

Łódź, 2 marca. 
W sali Rady Miejskiej odbyło się roczne wal­

ne zebrailie Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycl!!nej Kobiet filji łódzkiej. 

(Niemcy) 45 i 45 m, nota 146. 3) Orlewicz sław (P), 3) Zorge (N), 4) von Weech (N), 
(Polska) skoki 42 i 45 m, nota 145, 4) Mech· 5) Mechler (N), 6) Orlewicz (P). 
Jer (Niemcy) skoki 44 i 44 m. nota 143. W kombinacji alpejskiej z biegu zjazdowe-

Klasa zawodników wyrównania 1'0M. Bro- go i slalomu pierwsze miejsce zaiela drużyna 
nistawem Czechem, który stanowi odrębna dla polska 330 pkt., 2) Niemcy 327 pkt. 
Siebie klasę. Indywidualnie pierwsze miejs'ce zajął Bro-

Drużynowo w konkur$ie skoków .zwycięży- nislaw Czech, Z) Lantschner, a) Orlewlct, 4) 
ła Polska przed Niemcami. von Weech. 

W ogólnej klasyfikacil zawodów ab.demi- Cały czwórbój, a Więc bieg zjazdowy, 
ckich mtędzy Polską a Niemcami w biegu zja- slalom, kombinację alpejską skoki -wygrała 
zdowym pierwsze miejsce zaial Polska z 3Ż8 Polska przed Niemcami. 
punktami, drugie Niemcy z 298 pkt. w skład 

Nowe władze. P:Z.L.A. 

Piłka no.Ina na Sląsku 
I\atowioe, 2 marca; 

W dalszych rozgrywkach piłkarskich o pu­
har Dębu wyniki byty następujące: 

W Świętochłow!cich ligowy Ślą~k p~zegral 
n'espodziewartlti z Naprzodem z Za!ęia 0:2 
(O:l). 

W Nowym Byto".llitt P1Jg011 wygrała i Cho­
tMwem 2il (1:0). W Katowicach L f. c: prze­
gra! i 06 Mysłowice 1:4 (1:1). 

Pozatem Dąb zremisował z 06 I<at.1wice 
Z:2 (2:0). 

W tabeli roigtywek prowadzi 06 M,yslo­
w!ce przed Chort-jwem. 

Po przyjęciu do wia·domości sip.rawozdań wy­
brano nowe władze fowa.rzyslwa w skłaidzie: 
przewodnicząca Augustyniakowa Stefanja, wice· 
pr1ewodni1:21ąca Mauo<pustowna Marja, se1kretar· 
ka Milewsika, s1ka.rbnicz,ka Rudnikowa. Do komi· 
sji rewizyjnej wyhrano panie Hejwos1ką Klarę, 
Jótwiakównę Irenę i I'ruszy!\„ką Marję. Poza 
tem utworzono referaty; wychowania łizycznego 
~ p. MaS6opustówna, prasy i -propagandy - p. 
Hefwows.ka i dochodów niesfałych - P. Brzo· 
zow~ka. 

Przebieg walnego zebrania w Warszawie 
Warsiawa, ~ mar.za. Po przy1ęcm preHminarza buditet~wego, Narciarz niemieckl 

W sobote I niedzielę odbyły się w Wrtrsza- uchwalono apel . do ministerstwa oświaty o roz d I • 
wie walne obrady Polskiego Związku Lekko• szerzenie progr-a'.llU lekkiej atletyki w szkołach C) na CIZł Się 
atletycznego. do M. S. Wojsk. o rJzszerzenie :zakresu lek· Zakopalle, 2 mare\. 

Obrady zagaił prezes Znaldowskl, i:astępn : e k 'eJ atletyki w organitacJach P. W. i b. woj- . 2.a.giniony w sobotę w cz.asie narciarskiego 
wvbrano na przew1dniczącego p, Kordasa skowych, do Państwowego Urzędu W. P. o po• ble~u zjudow~go zawodnik niemieoki Stairk od­
(Łódź). mJc w akcH propagandowej, do samorządów o nalazł się. Ja!{ się oikazuje, przyipuszczenia co 

Po obszernej dyskusji , w które! zarżuc0no organizowanie lekkoatletycznych zawoJów do zmylenia k1rzez niego .trasy okazały ·si~. praw· Gry sportowe w Łodzi I zarządowi prowadzenie niedostatecznej akcji gminnych (w czerwcu) i powiatowych (we dziwe, gdyż Startk zjechał przez Cichą Dolinę 
wszerz i szereg inny;:h niedomagań, udzielono wrześniu). .na stronę Czechosłowacką, ska.id z Bań~kiej fo. 

Łódź, 2 marca. ustępującym władzom abs )lutor!um. Projekt Lublina o rozegranie drutyno'Wych lelonlotnie dał o sobie znac. 
W dniu wczorajszym zostaty zakończone w Wybory nowego zarządu dały następuj~ce mistrzostw Polski został odrzucony 

Ł.)dzi mecze w siatkówkę żeńską i męską o wyn ik': Prezes inż. Znajdowski, wiceprezesi Odrzucono równieź wn'osek Warszawy o 
puhary PZGS. W s;atkówce żeńskiej wyrtiki J\1isiński, Szlachciak i Miłobędzki, . 5ekret:uz rozszerzenit: programu sztafetowych mi-
wczoraj były następujące: ŁKS. - ZJednoczo· 1 f"oryś. skarbnik Guhl. gospodarz Sienkiew1cz,ł ~trzostw Polski. . „ 

dnoczone - Tur: 2:0 (v, o.) Ostateczna kla~wii- char, Przemysła wski. Szet!,alch.. . mistrzostw Polski w 10-boiu został również 
ne Z:l, ł.KS. - IKP. 2:0, IKP. - Tur. 2:0 i Ziei· Członkowie Zarządul Baran, M'lobędzka, Ku· Odwołanie Warszawy ,„ uznani~ watnoki 

kacia przedstaw a się następująco: 1) HKS. - Delegatami na walne zebrame Z. Z. wybra- odrzucony. 
8 zwycięstw 16,2, 2) ŁKS. 4 zwyc i ęstwa st. pk.t nJ inż. Znajdowskiego, Miłobędzkiego, forysia Po zako1kteniu obrad rozdanJ dyplomy za 
11,9, 3) IKP. 4 zwycięstwa 8 9, 4) Zjednoczone li Szenaicha. . zwycięstwa. w m :strzostwach lekkoatletyc-
3 zw. 7:10 i 5) Tur 1 zwycięstwo st. pkt. 2:12. Na członków hon:>rowy;:h wybrano mir. nych ?olski. 
Siatkówka ".llęska: SI<S. - Zjednoczone 2:1, Szkolnikowsklego I chorążego Karlińskieg\). 
SKS - WKS. 2:1, WKS. - HKS. 2:0, HKS. - ================-~=========-c::==::;:::=: 
Zjednoczone 2:L Ostateczna klasyfikacja. w 
siakówce męsk ' el przedstawia się następu jfl CO: 
1) ŁKS. 7 zwyci ęstw st. pkt. 15:13, 2) SKS. 6 
zwyc ·ęstw st. pkt. 13;6, 3) WKS. 4 zwycięstwa 
st. pkt. 9:9, 4) HKS. 2 zwyc ięstwa st. pkt. 4:14, 
5) KP. Zjednoczone O zwyc. st. pkt 3:16. 

RaJski mlstrzem 
akademickim Polski 

Nowy prezes 
Polskiego Zw. Motocyklowego 

'Warszawa, 2 marca. W :i:wi11,Z1ku z zawodami PoJ$ka - Niemcy · w sali konferencyjnej Pań$twowego Urzę.du zakończono w Zakopanem ni~d°'k?ńozone nasku­
WF i PW odbyło się doroczne walne zgroma.dn tek ~ra.ku śniegu w Woroohc1e mistrzo&twa aka· 
nie Polsk'iego Związku Motocyklowego. Obra- demickie na r~k 1936.. „ , , , 

6 t k i t m dom rzewodniczył p Rode W rezultacie kombrnac11 tytuł aJka,demu:tkiego U e m 5 rze N! zebraniu byli .obecni. dele~aci 43 iklubów m!s'.rza Polski !!dabył Rajski (Wisła), drugie 
• p I k" mofocyklowych z całej Pol!ki. Stwierdzono, że m1e1sce zdobył Lasota (Kraków). p1ng-,ongowym. O S. I w chwili obecnej sport motocyiklowy przech:dzi W konkurencji skoków otw~r>tych, rozeg.ra-

Łódź, 2 marc:i. moment przełomu, następuje bowiem wyratne nych w Zako,panem w ra~ac~ mię<lzyna.rodowr:ch 
Mistrzostwa ping-pongowe P olski p rz~ :;iąg- zainteresowanie dla tej dziedziny z:e strony czyn· .z~wod~w do ko~?renc11 mist1'1Zostw a!kad~mic· 

11 ł s i ę do późn a w nocy. Do finałów druży110 · 1 nrków pań!ltwowych, m. in. w zwi<11z.ku z zaga_d- kich pierwsze m1eisc~ zdobył Czech Broni$ław 
ę Y h kwa l'f ik w;a ly s'ę : Hasmonea (W--.va), . nienie'm motoryzacji kraju. Przed motocykliz· z notą 150, 2) Orlewicz z nc:itą 133, 3 Bandura I 

wyc. za (Kraków) Ze nit (Lwów), Rewera (Sta , mem otwierają się nowe możliwości. nota 129, 4) Kosban, 5) Sł.ow1ik. 
Ha gibOf ) . YMCA (Kraków). Do finałów mi-'! Wobec złożenia mandatu pr~zesa, związku W końcowym rezultacie n~rodę zespoło"".ą n .sławo\~ · . , we< li Gutek. f inkel- rzez gen Rupperta dokonano W)''borow na no· P.yrektora :Państw~wego Urz.ędu Wychowania 
st rzow 111 d yw1dua l ny~h d . W finale zwycię iyf' ;.,ego prezesa którym został gen. dyw. Bul"k· j Fizycznego za nailepszy wynik uzyskany przez 
steln I Jo~kow1cz z o Z;l· ... . c przeciwn k'ówihardi - euka~ki. Zebrani uchwalili nowy statut. 111kademic:kie zwiąilk:i spGr>towe otrzymał A. z. s. Gutek z Tarnowa. zwyc1ę„a 1 ą - - _ 
y; stosunku 2:0. Forma Gutka doskonała. 

Schaeter mistrzem śwlata 
Mistrzostwo łyżwiarskie świata w jeździe 

figurowej panów zdobył !l.Uśttlak Schaefer, 
wielokMtny mistrz świata i zwycięzca olim­
pijski. Górował on o klasę nad następnym! za­
wodnikami. 

Wisła remisuje 
z WaweJem w Nowei Wsi 

Katowice, 2 ;·1arca. 
Ligowa drużyna krakowskiej Wisły bawiła 

w n'edziel~ na ~ląsku i rozegrała mecz p;lkar· 
ski z Wawelem w Nowej Wsi. · 

Mimo przewagi Wisły zawody zakończyły 
się wynikiem nierozstrzygniętym 3:3 (1:1). 
Bramki dla Wisły zdJbyli Chabowski (2) 
Knlowsk!. 

A&*Wfi 
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ii s•-=··· Kac siedzi zmartwiony. 
- Czemu się pan martwi, panie „...,„... . 
- Przeględałem proces„. Wyobraź pan SO• 

bie, że w sędzie grodzkim i okręgowym wygra· 
Iem, a w apelacyjnym przegrałem! 

- No, to czego pan chce?.„ Dobrze przy­
naimniej, że pan w dwóch instancjach wygrali 

•• • Pan Filip napisał sztukę teatralnę. Potwor-
·llfł_ Ale tak długo męczył dyrektora teatru, ai 
ten zgodził się wystawić tę „szmirę". 

Sztuka, oczywiście, zrobiła klapę. Teatr 
świecił pustkamL 

Trzeciego dnia pan Filip wpada oburzony do 
gabinetu dyrektora teatru i powiada: 

- Teraz Już wiem!„. Pan tak robi mi na 
złość i zawsze, kiedy teatr jest pusty, daje pan 
moją sztukę~ 

•• * 

. -· 
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Fioła japońska wraca do kraju EOłiA ZGONU KRÓLOWEJ-POETKI. 

Pewien muzyk opowiadał swemu koledze: W związku z ostatniemi krwawemi rozruchami w Tokio japońska flota, znaj-
- Słyszał pan, laki zwyczaj panuje wśród dująca się na morzach chińskich. otrzymała rozkaz natychmiastowego powrotu Carmen Sylwia, genjalna poetka rumuń-

cyganów?... Gdy dziecko przychodzi na świat, do Tokio. Z<ljęcie nasze przedstawia kilka japońskich okrętów. ska (pod tym pseudonimem ukrywała 
podaje mu się· monetę i skrzypce„. Jeżeli 1 się królowa rumuńska Elżbieta), której 
~~~·~~~~~~~~·,••••••••••••••••••••••••••••••• 1~-~ro~~~~~~~~w~ złodziejem, jeżeli po skrzypce, to znaczy, że hę· teracki. 
dzie muzykiem „ 

- świetny zwyczaj„. A co to znaczy, Jeżeli NAUKA JAZDY W łIOLLYWOOD. 
noworodek sięgnie po monetę i po skrzypce„. 

- To znaczy, że będzie kompozytorem„ • 

•• • 
W Warszawie odbyła się ostatnio propa- j 

lf•nda cJszy. Zabrania się trzepania na podwó­
rzu poza wyznaczonemi godzinami, szoferzy o- · 
trzymali instrukcje nienadużywania klaksonów 
ł L p• 

Dwóch kupców spotyka się na Marszałkow­
skiej 

_: Co pan sędzi o tym „tygodniu ciszy''?.„ 

zwraca się jeden do drugiego. 
- Phil„. Ważna rzecz! - odpowiada zapy-1 

tany. - Co to znaczy jeden tydzień ciszy?„. 
W moim składzie manufaktury cisza trwa już ! 
pięć lat! 

Sprawa w &lłdzie. 
•• .•. 

- Czy świadek zna oskarżonego? - pyta . 

sędzia I 
- "zn&m; proszę wysokiego sędu„. 
- Żwracaiii-iiwagę, u świadek w pierwszej 

! 
instancji o6wiadczył, u nie zna oskarżonego„. j 

- Wtedy go nie znałem, proszę wysokiego ; 
sądu, ale później zawarliśmy znajomość w !ą-1 
dz ie.„ 

W dniu 1 marca odbyło się w Norwegji wielkie święto ludowe, związane z za- i Artys.ki filmowe .w łfoll'ywo?d uczą się 
wodami narciarskiemi najlepszych narciarzy północnych. Na zdjęciu piękna I sztuki ?P.anowama ruchu uhcznego na 

skocznia. na której odbyty się zawody. 1 mmJaturowy:ch samochodach. 

Codzienna nowelka „Exoressu" Wkrótce jednak zapadła w sen. 
Fool czytał dość długo. 

Ekscentryczna meksykanka Wreszcie zgasit światło, postana-
wiając równ;eż zdrzemnąć sie. 

Nagle otworzyły sie drzwi, 
Mary Towkings, córka meksykań.-1 nego planu, w Chicago, gdzie mieszkali Do przedzJa.łu weszli dwai mężczy-

skiego miljonera, słynęła ze swej eks- rodzice Foola. źni. 
centryczności w całej Południowej A-

1 
Stary Towkings wyjechał do Chi- F00la ogarnęło przerażenie. 

meryce. I cago w tydzień przed zareczynami, Obaj mężczyźni trzymali w ręku re 
Przez pewien okres uważano ją za gdyż pragnął tam jeszcze załatwić wa- wolwery. 

narzeczoną jakiegoś torreadora hisz- 1 żniejsze sprawy handlowe. - To tu - szepnął jeden z nich. 
pańskiego, słynącego z nieprawdopodo- ! Narzeczeni wyruszyli w~ec w dwój- - Tak. Tu. 
bnych eskapad awanturniczych, póź- · kę w po.dróż. Zamknęli drzwi przedziału na klucz. 
niej zakochała się w zawodowym tan-; Zajęli przedział pierwszej klasy. - To podobno ładna dziewczyna-
cerzu, którego wreszcie porzuciła dla. Fool spoglądał na Mary, jak zwy- szepnął znowu jeden z przybyłych. -
mtodego aktora filmowego. i kle, zachwyconym wzrokiem. Ta dzie- Jak myślisz, ile jej tata nam wypłaci? 

Gdy więc pewnego dnia gruchnęła I wczyna imponowała mu swa urodą i - Przynajmniej ze sto tys·:ięcy do-
wieś, że Mary postanow~ła wyjść za- l nieokiełznanym temperamentem. A larów - otrzymał odpowiedź. 
m~ż za, Toma Foola, nie chciano temu 

1
. b~rd.zi.jeszcze imponowały mu jej Fool nie mógł mieć już żadnych wąt 

w1erzyc. , p1emą~. pliwości. 
Tom Fool był pla'ntatorem. Cieszył I Fool „vprawdzie również oosiadał To byli bandyci. 

się opinią solidnego, spokojnego oby-1 spory majątek, ale, oczywiście, nie Chcieli porwać Mary, by później żą 
watela i trudno byto sobie wyobrazić, mógł się równać z Towkingsem. dać okupu. 
by 9gnista meksykanka potrafifa żyć I Mary traktowała Foola nieco zgóry. Fool zdawat sobie sprawę, że powi 
przy jego boku. Tym razem jednak była znacznie n:ien wszcząć alarm. Ale szybko ode-
. A jednak wersje o tern małżeństwie rozmowniejsza, niż zazwyczaj. pchnął od siebie tę myśl. 
odpow~adały prawdzie. j - Śniło m:i się dziś - oowiedziata Gdy tylko ruszy się z mieisca, ban-

Stary Towkings doszedł do wnios-, mu, zajmując miejsce w przedziale, że dyci zrobią użytek z broni. 
ku, że Mary musi się wreszcie ustat- j! jestem już twoją żona. Czułam się Czy warto narażać życie? Mary 
kować. szczęśliwa pr:ly twoim boku. Jakie to spewnością nic się nie stanie. 

Foola uważał za najodpowiedniej- , dziwne, prawda? Bandycj będą ją wiezić w jakiejś 
szego kandydata na zięcia. Dlatego też I - Dziwne? Dlaczego? - spytał ją. kryjówce, a gdy otrzyma.ia okup, od-
w kategorycznej .formie zażądał od --- Bo widzisz do tej pory p·,dobali stawią ją do domu. Towkings nie odli-
swej jedynaczki, by go poślubita. I mi s;c; mężczyźni zupełnie :innego tr- czy mu tych 100 tysięcy dolarów od 

- Fool jest nawet dość przystojny, I pu. Cenilain w ludz'.Jach przedewszyst- przyrzeczonego posagu. 
- powiedziała Mary ojcu. - Jeśl'J 

1 
~iem odwagQ i fantazję. A tv należysz I Najr~zs~d~iei uczynj, jeśli bedzie u-

chcesz, to wyjdę za niego zamąż. To j uc tzędu zwykłych bussmesmanów. dawał, ze sp1. 
będzie d!la wszystkich duża sensacja. Wydaje mi :,;ię jednak, że mini e tr · b~- W tej właśnie chwili bandvcj rzucili 
Moi przyjaciele będą pękać ze śmiechu. dziemy : yli w przykładne' 1:godz~e. się na Mary. . 

I w kilka tygodni późniei wvzna- ·- JE~tem tego pewien. Jednym blyskaw1cznvm ruchem za-
cL.:ono oficjalny termin zaręczyn. P:v-i<\:l mkr:al wdal. r kneblowali jej usta, poczcm zwiazali jej 

ttuc;rna uroczystość miała s'.1e od- Fr.o\ s;~gn:\· po gazety. M1rv ;JOCZ\; ręce i nogi. 
być, w myśl szczegółowo ooracowa- la r.rzegiądać imstracie. - A co zrobić z jej narzeczonym? 

- spytał szeptem jeden z bandytów.­
Czy zostawić go w spokoju? Chłop ma 
twardy sen. Trzeba uciekać co :i 

- N~, - odpowiedział drugi. -
Muszę mu wpakować kulke w leb. 

I zarepetował broil 
Fool skoczył momentalnie na rów­

ne nogi. 
- Uto~ci! - zawołał, p idnoszą;;: 

ręce do góry. - Przysięgam, że was 
nie zdradzę! 

Obaj bandyci wybuchnęli głośnym 
śmiechem. 

- A więc nie śpisz ptaszku! - za­
wotat jeden z nich. - Słyszałeś więc 
naszą rozmowę, w:idziateś . .lak myśmy 
wiązali twoją dziewczynę i nie pl.iściłeś 
nawet pary z gęby! Jesteś orawdi;i­
wym bohaterem! Mary, dość tej kome­
dii! 

Napastnicy szybko zwolnili z wię­
zów dziewczynę i wyjęlj jej z ust kne­
bel. 

Mary sama zapaliła światło. 
Fool stał przy ścianie i spoglądat na 

nią błędnym wzrokiem. 
- Jestem dumna z ciebie. mój na­

rzeczony - powiedziała iron:.cznie. 
- Ja doprawdy.... nie rozumiem 

tego wszystkiego .... - wvbetkotal. 
-. Nie rozumiesz? Chetnie ci wszy­

stko wyjaśnię. Chciałam cie wypróbo­
wać. Musiałam w:iedzieć, czv mogę na 
ciebie liczyć w każdej sytuac.ii życio­
wej. Ci dwaj panowie. to sa moi przy­
jaciele. Żegnam cię, Tomie! Badź łas­
kaw zakomunikować memu papie ·, two 
im rodzicom, że się rozmyśliłam! 

I wraz ze swymi przyjaciółmi opu­
śrita przedział kolejowy. 

.Dol. 
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